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Celem -  poprawa sytuacji międzynarodowej

Radziecko-brytyjskie 
rozmowy polityczne

M O S K W A , L O N D Y N  P A P. Dziś zakończą się w  M oskw ie  ra ­
d z ie cko -b ry ty jsk ie  rozm ow y po lityczne na szczeblu m in is tró w  
spraw  zagranicznych. Przew idz iana jest druga rozm owa A n - 
d r ie ja  G ro m yk i z G eoffreyem  Howem . Oczekuje się też na 
zakończenie w iz y ty , p rzy jęc ia  gościa b ry ty jsk ie g o  przez K o n - 
s tantina  Czernienkę. Zapow iedź tego spotkania nie została 
jednak o fic ja ln ie  potw ierdzona.

. A G E N C JA  Reutera przypom i 
na, że G. Howe jes t p ie rw szym  
od 7 la t  szefem b ry ty jsk ie g o  
Fore ign O ffice , sk łada jącym  w i 
zytę w  M oskw ie. Poprzednio (w  
1977 roku ) u czyn ił to  labourzy 
sta, D a v id  Owen. Zarazem  G. 
Howe jest os ta tn im  z g rupy  
zachodnich mężów stanu. (Po 
p rzedstaw ic ie lu  W łoch , H iszpa-

SWOBODA i pełny luz 
to cechy tego modelu z ko­
lekcji mody na 1985 rok 
przygotowanej przez NRD- 
owski Instytut Mody.

(CAF — ADN)

Obraduje (drugi dzień) Sejm PRL

Poselska ocena 
programów rządowych

•  Co na talerzu? •  Zamieniać słowa na mieszkania
W A R S Z A W A  P AP. D w a w ie lk ie  tem aty podją ł 

Sejm  w  poniedzia łek 2 bm., na p ierw szym  ze swych 
lipcow ych posiedzeń, k tó rych  ma być w  ty m  miesią­
cu k ilk a . Chodzi o żywność i  m ieszkania. Szeroka de­
bata nad pierwszą z tych  spraw  zakończyła się u- 
chw alą S ejm u zaw ierającą zalecenia d la rządu. D y­
skusja w  k w e s tii d ru g ie j rozpoczęła się późnym  po­
po łudniem  i  jes t kon tynuow ana dziś, w  d rug im  dn iu 
sejmowego posiedzenia.

Dziś i jutro w  Zamku

Zaśpiewają
festiwalowe chóry
W N IE D Z IE L Ę  rozpoczął się 

w M iędzyzd ro jach M iędzyna­
rodow y F es tiw a l P ieśn i C h ó ra l­
ne j w  udzia łem  12 zespołów z 
k ra ju  i  15 z zagranicy. Zgodnie 
r  tra d yc ją  uczestnicy F estiw a lu  
koncertow ać będą także w  
Szczecinie.

(Dokończenie na str. 2)

Powstaje projekt koncepcyjny

Będzie następca „Mazowsza”
G D A Ń S K  PAP. W  naszej 

skrom nej tu rys tyce  m orsk ie j 
szczególnie d o tk liw ie  daje się 
odczuć lu kę  pow sta łą po w yco-

Metropolitan Opera 
z... czekolady
G IG A N T Y C Z N Y  to r t  z cze ko la d y  

p rz e d s ta w ia ją c y  g m a ch  M e tro p o li­
ta n  O pera , w y k o n a n y  p rzez  cu ­
k ie rn ik ó w  p a ry s k ic h  na z a m ó w ie ­
n ie  o rg a n iz a to ró w  b a n k ie tu  w  N o ­
w y m  J o rk u , w yd a n e g o  z o k a z ji 
100-lecia s ły n n e j o p e ry , w a ż y ł 250 
kg , zaś je g o  ko s z t p rz e k ro c z y ł 12 
tvs . dodarów . M o n u m e n ta ln y  t o r t  
n ie  m ie ś c ił s ię  w  d rz w ia c h  z a k ła ­
d ó w  c u k ie rn ic z y c h  .F a u c h o n ”  na 
p i.  M a d e la in e  i  t r a n s p o r t  o lb rz y m a  
o d b y w a ł s ię  p rzez  o k n o  I I I  p ię tra ,  
p rz y  p o m o c y  d ź w ig u , s p ro w a d zo n e ­
go  p rzez  o d d z ia ł s tra ż y  p o ż a rn e j.

T o r t  o b lic z o n y  z o s ta ł na  zaspo­
k o je n ie  a p e ty tó w  co  n a jm n ie j 2 
ty s . a m a to ró w  c ze ko la d y .

fa n iu  z eksp loa tac ji w ys łużo­
nego „M azowsza”  — flago w e j 
je dnostk i Żeg lugi G dańskie j. 
Przez w ie le ' la t  pe łn iła  ona ro ­
lę m orskiego „ tra m w a ju ”  k u r ­
sując regu la rn ie  m iędzy G dań­
sk iem  i  b a łty c k im i po rtam i, 
szczególnie do ZSRR.

Z a is tn ia ła  szansa, że lu k a  ta 
zostanie w  na jb liższych  la tach 
w ype łn iona, a następca „M azo­
wsza”  zbudowany zostanie w  
Stoczni G dańskie j im . Len ina. 
W  te j spraw ie  podpisana zosta­
ła  um owa pom iędzy Żeglugą 
G dańską a b iu re m  ko n s tru k c y j­
nym  stoczni, p rzew idu jąca  o- 
pracow anie  p ro je k tu  koncepcyj 
nego s ta tku  turystycznego.

Stocznia G dańska n ie  budo­
w a ła  dotychczas jednostek pa­
sażerkach. N ie m n ie j je dnak  ma 
w  te j dziedzin ie pewne dośw iad

(Dokończenie na str. 2)

JE Ś L I chodzi o ro ln ic tw o  i 
gospodarkę żywnościow ą — re ­
a lizac ja  program u rządowego w  
m in io n ym  roku  (co, w  oparciu 
o in fo rm a c ję  rządu, b y ło  punk­
tem  w y jśc ia  debaty) przyniosła 
m . in . dalszą s tab ilizac ję  ry n ­
ku  a r ty k u łó w  żywnościow ych i 
pew ien postęp w  przestaw ian iu  
się różnych p rzem ysłów  na za­
spoka janie potrzeb ro ln ic tw a.. 
Jednakże, co podkreślono, ta 
reo rien tac ja  przem ysłu  jest 
n iezadow ala jąca. Polską ro ln i­
czą rac ją  stanu jest oparcie ho 
d o w ii na rodz im e j p ro d u k c ji ro 
ś łinne j, p rzy  uzupe łn ia jącym  
ty lk o  im porc ie  pasz w ysokobia ł 
kow ych. Trzeba dodać, że w a r­
tość ro ln icze j p ro d u kc ji końco­
w e j ne tto  zw iększyła  się w  ub 
r. o 7 proc.

Jeśli chodzi o obecną sytu­
ację w  ro ln ic tw ie  — m. in.
s tw ie rd z ił S tan is ław  Zięba — 
można ją  ocenić na ogół pozy­
tyw n ie , podobnie ja k  przygoto­
w ania  do żn iw . W y n ik i k w ie t­
niowego spisu GUS po tw ie rd z i­
ły  um acnianie się tendencji roz 
w o jow ych  w  p ro d u k c ji bydła, 
trzody ch lew ne j, a także owiec.

W  debacie podniesiono wiele 
spraw  żywo obchodzących za­
rów no wieś, ja k  i m iasto, za­
rów no robo tn ikó w , ja k  i chło­
pów. Zdaniem  pos. Zdzisława 
Sikorskiego, k tó ry  reprezento­
w a ł n a jb a rd z ie j zainteresowaną

kom is ję  sejmową, niezbędna 
jest taka ko re k ta  zadań, aby 
rea lizac ja  program u ro ln iczo- 
-żywnościowego przebiegała w  
sposób h a rm o n ijn y . N ie  może 
np. — pow iedzia ł — zbyt c ie­
szyć w yso k i skup  m leka, je ś li 
n ie  ma pe łne j m ożliw ości je ­
go przetw orzenia. Prezes N IK  
—  Tadeusz H u pa ło w sk i s tw ie r­
dził, że żaden z dz ia łów  gospo­
d a rk i narodow ej n ie  odczuwa 
ta k  d o tk liw ie  b ra ku  usług, ja k

(Dokończenie na str. 2)

Dziwoląg natury
P E K IN  P A P . P rasa c h iń s k a  do­

n io s ła  o  n a ro d z in a c h  ko le jn e g o  
d z iw o lą g a  n a tu ry .  W  p ro w in c ji 
K ia n g s u  je d n e m u  z c h ło p ó w  u ro ­
d z iło  s ię  w  z a g ro d z ie  p ro s ię  o 
d w ó ch  g ło w a c h  i  trz e c h  uszach. 
K w ic z ą c  p ro s ia k  po ru sza  jedno ­
cześn ie  o b u  r y jk a m i.  Z o s ta ł on o- 
c z y w iś c ie  p rze z  p rz e d s ta w ic ie li 
k o m p e te n tn y c h  w ła d z  u w ie c z n io n y  
na  fo to g r a f i i  i  o b ję ty  spec ja lną  
o p ie k ą . W  gamecie je d n a k  zd jęc ia  
n ie  o p u b lik o w a n o , zam ieszcza jąc 
je d y n ie  skąpą  w z m ia n k ę .

W Bejrucie-spokojniej
W CZO RAJ spadła in ten ­

sywność ostrza łu  a r ty le ry j­
skiego w  B e jruc ie  i  oko licach 
i  dochodziło ty lk o  do sporady­
cznej w ym ia n y  ognia z b ron i 
m aszynowej.

n ii,  R FN  i  F ranc ji), k tó rzy  
p ro w a d z ili w  tym  ro ku  rozm o­
w y  po lityczne  na K re m lu . Roa 
ważana jest m ożliwość p rzy ­
szłe j w iz y ty  M arg a re t Tha tcher 
w  ZSRR po w izyc ie  Francois 
M itte rra n d a . M . Tha tcher spo­
tka ła  się z K . C zern ienką pod- 
ezas pogrzebu J. Andropow a.

Zab ie ra jąc  głos w  czasie śnią 
dania wydanego na cześć m in . 
G eoffreya H owe’a A n d r ie j G ro 
m y ko  ośw iadczył m . in ,  że 
ZSRR w ychodzi z założenia, że 
niezbędne są szczególne w y s ił­
k i  w  celu pop raw y sy tu a c ji 
m iędzynarodow e j, ponieważ o - 
becnie sytuacja  w  św iecie jest 
skom plikow ana, a naw et w ię ­
cej —  niebezpieczna. P rzyczyny ' 
tego jest p o lity k a  n ie k tó rych  
k ra jó w , a przede w szys tk im  
USA. P o lity ka  w yścigu zbro­
jeń, grom adzenia b ro n i ją d ro ­
w e j, p rzygo tow yw an ia  do w o j­
ny.

Z ostatniej chwili

USA przystąpią 
do rokowań

W A S ZY N G TO N  PAP. S tany 
Zjednoczone poczuły się am u- 
szone do p rzy jęc ia  radz ie ck ie j 
o fe r ty  w  spraw ie przys tąp ien ia  
w e wrześn iu  w  W ied n iu  przea 
oba m ocarstw a do rokow a ń na  
tem a t zapobieżenia m ilita ry z a ­
c j i  przestrzen i kosm iczne j. Rze 
czn ik  B iałego Domu, L a r ry  
Speakes ośw iadczył, że S tany 
Zjednoczone są gotowe p rzy ­
stąpić do tych  rokow a ń  be* 
żadnych w a ru n kó w  wstępnych^ 
ale zarazem n ie  om ieszka ł za­
znaczyć, że W aszyngton będzie 
chc ia ł na ty m  fo ru m  po ru szy ! 
kw estię  w znow ien ia  p rze rw a­
nych rokow ań genewskich na 
tem at zbro jeń s trategicznych 
(START) i  b ro n i ją d ro w e j śre­
dniego zasięgu (IN F).

„Cudcwne“ interesy przestają się opłacać

Spekulacja
już  w  odw rocie?

N A  „C Z A R N Y M  R Y N K U ”  dzieją się z jaw iska , k tó ry c h  
n ik t  n ie p rzew idyw a ł. W  n ie k tó rych  branżach nastąp iło  
załam anie, ba — z p u n k tu  w idzen ia  n ie lega lnych hand la ­
rzy  _  p ra w ie  ka tastro fa . Zam iast np. spodziewanego w zro­
stu cen złota, do lara czy nieruchom ości obserw ujem y sy­
stem atyczny ich  spadek. D o la r, za k tórego jeszcze pó ł ra ku  
tem u żądano ponad 700 z ło tych  n ie  może znaleźć obecnie 
nabyw ców  za 600, a sprzedawane poką tn ie  z ło to oferowano 
jest pon iże j cen państw ow ych. , #

Załam anie  dotknę ło  także inne s fe ry  dzia ła lności h an d lo ­
w e j. W  bu tika ch  zastój. Zam iast t ło k u , k ilk a  tra n sa kc ji 
dziennie... U spoko ił się rynek  hand lu  sam ochodami, choć t t t  
p rzyczyny są ba rdz ie j złożone. Także na bazarach i w  ko ­
m isach w yp e łn ionych  luksusow ym i to w a ra m i pochodzenia 
zagranicznego n ie w idać  zby t w ie lu  k lie n tó w .

P rospe ru ją  jeszcze dobrze speku lanci o fe ru ją cy   ̂sprzęt 
zm echanizowany oraz meble, ale i  tu  zapow iadają się n ie ­
wesołe czasy. Dziś żąda się za lodów kę 90—-100 tys. zł, ale 
prawdopodobnie, gdy na ry n e k  t ra f i  cała p rodukc ja  k ra jo w a  
(w sparta  ogrom nym  im po rtem  z ZSRR) i te n  n ie lega lny  
handel uschnie. Już obecnie przecież n iek tó re  rodzaje dy­
w anów  i  m eb li czekają na k lien ta .

(Dokończenie na str. 2)
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Poselska ocena
'fDokończenie ze str. 1)

ro ln ic tw o . Nada l n ie  rozw iąza­
n y  jes t p rob lem  usługow ej na ­
p ra w y  c ią gn ikó w  i  maszyn. 
Szef N IK  zw ró c ił też uwagę na 
p rze ja w y  nieuczciw ości i  m ar­
n o traw s tw a  w  w ie lu  gałęziach 
p rze tw ó rs tw a  ro lno-spożywcze­
go, co trzeba zdecydowanie e l i­
m inow ać.

Coraz d o tk liw ie j w ieś odczu­
w a  b ra k  w ody. E fe k ty  d z ia ła l­
ności m e lio ra cy jn e j i  zw iązanej 
z  zaopatrzeniem  w  wodę ocenia 
no  w  dyskus ji nader k ry tyczn ie  
Z zaniepokojeniem  m ó w ili po­
s łow ie  o zm nie jszan iu  się zuży­
cia nawozów, k tó re  w  naszych 
w a run kach  są g łów nym  czynn i­
k ie m  uzysk iw an ia  p lonów . — 
R o ln ic tw o  —  zacy tu jm y  jeden 
z głosów —  przegryw a w  za­
opa trzen iu , bo nie może zm u­
s ić  n ikogo do zwiększenia p ro ­
dukcji maszyn i  urządzeń na 
wsi; przegryw a w  po litechn iza ­
cji, bo e le k tron ika , kom pute ry  
i  ro b o ty  pow sta ją  d la  przem y­
słu, zaś d la  ro ln ic tw a  dob ry le 
miesz, dobra kosa są jeszcze 
n ie  lada problem em . Sygnalizo 
wano, te  m ożliw ości zwiększe­
n ia  udz ia łu  p ro d u k c ji ro ln icze j 
w  dochodzie narodow ym  w  dro 
dze ekstensyw nej są na w yczer 
pan iu .

U kszta łtow anie  dobrego ro l­
n ic tw a  leży w  m ożliwościach 
naszego państwa, potrzeba na 
to  n ie dewiz, ale mądrego sy­
stem u funkc jo now an ia  ca łe j

gospodarki ro ln e j —  usłysze li­
śm y z t ry b u n y  se jm ow ej. Pod­
kreślano w  ty m  kontekście, że 
obecne k ie ru n k i ro zw o ju  ro ln ic ­
tw a  i  gospodarki żywnościow ej, 
zaw arte w  p o lityce  ro ln e j 
PZPR i  ZS L, zyska ły  na w s i ro la  za k ła d ó w  p ra c y  w z a s p o ka ja - 
poparcie. R o ln icy  in d y w id u a ln i
m a ją  poczucie rów nopraw ności, wiono w dyskusji — która mogła- 
poczucie s ta b iliz a c ji sw ych go- by w bardzo krótkim  czasie 
spodarstw  rodzinnych.

cego o o s ią g n ię c iu  w  k o ń c u  la t  
o s ie m d z ie s ią tych  p o z io m u  300 tys . 
n o w y c h  m ie szka ń  ro c z n ie . P o­
w sze ch n y  ru c h  b u d o w la n y  p o w i­
n ie n  te ż  o b e jm o w a ć  in d y w id u a l­
n y c h  o b y w a te li,  o rg a n iz a c je  spo­
łeczne, sa m o rzą d y  p ra c o w n ic z e , ra ­
d y  n a ro d o w e . Znaczna  m oże b yć

z d ro w ić  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io ­
w e . T o  sp ra w a  d z ia ła n ia  c a łe j

W  W Y S T Ą P IE N IA C H  n ie k tó ry c h  
p o s łó w  p rz e w ija ł s ię  też  n a s tę p u ­
ją c y  m o ty w : ca łe  spo łeczeńs tw o  
m u s i z ro zu m ie ć  w y m o g i e ko n o m icz  
ne  ro ln ic tw a . O  i le  w  o k re s ie  n a j­
w ię ksze g o  n a s ile n ia  k ry z y s u  ż y w ­
nośc iow ego  o b s e rw o w a ło  s ię  duże 
spo łeczne za in te re s o w a n ie  i  a p ro ­
b a tę  d la  p o d e jm o w a n y c h  ś ro d k ó w  
— to  w  m ia rę  p o p ra w y  s y tu a c ji 
ż y w n o ś c io w e j te n  p rz y c h y ln y  d la  
ro ln ic tw a  k l im a t  sp o łe czn y  w y k a ­
z u je  p e w n e  o z n a k i pogo rszen ia . 
N ie k ie d y  n a w e t p o d d a je  s ię  pod  
d y s k u s ję , czy  30 -p ro ce n to w y  u d z ia ł 
g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j w  ca łoś ­
c i in w e s ty c j i  to  n ie  za w ie le . Jeś­
l i  r o ln ic tw o  w y s tę p u je  o  zw ięk-

g o s p o d a rk i. N ie z m ie rn ie  is to tn a  
je s t ró w n ie ż  k w e s tia  ja k o ś c i b u ­
d o w n ic tw a . O s ta tn io  p o d ję to  w ie le  
p rzeds ięw z ięć  d la  je j  p o d n ie s ie n ia , 
a le  n ie  w s z y s tk ie  p rzyn o szą  ju ż  
e fe k ty .  Z w ra ca n o  uw agę, że ro z ­
w ią z a n ie  p ro b le m u  m ie s z k a n io w e ­
go  n ie  m oże obc iążać  w y łą c z n ie  
p a ń s tw a ; ró w n ie ż  ś ro d k i w ła sn e  
lu d n o ś c i m uszą m ie ć  w  ty m  u -  
d z ia ł.  A  w ię c  m . in .  — b u d o w n i­
c tw o  in d y w id u a ln e . T y lk o ,  że jego  
ro z w ó j — i  p rz y  z w ię k s z o n e j p o ­
r n o s  k re d y to w e j — w ym a g a  ra d y ­
k a ln e j p o p ra w y  w  w y z n a c z a n iu  te ­
re n ó w  i  za o p a trz e n iu  m a te r ia ło ­
w o -te c h n ic z n y m  G d y  m ó w i się: 
m ie szka n ia , ch o d z i n ie  t y lk o  o te  
now e . R e k o n s tru k c ja  i  m o d e rn i-szen ie  d o s ta w  p o d k ó w  p ro d u k c j i ,  ts o b ó w  S i

n loncva loh lotnik __ łn »amipra , , , ^ . . . . .
k a n to w y c h  p o w in n y  b y c  tra k to w a ­
ne  ró w n o rz ę d n ie  z b u d o w ą  no ­
w y c h .

D E B A T A  m ieszkaniowa, ja k  
w spom nie liśm y, jest ko n tyn u ­
owana dziś po w znow ien iu  ob­
rad. Na porządku dziennym

lepszą ic h  Jakość — to  za w ie ra  
s ię  w  ty m  tro s k a  o  w z ro s t p ro ­
d u k c j i  ży w n o ś c i, co je s t w  in te ­
re s ie  ca łego  spo łeczeństw a .

N IE  zapominano w  debacie i  
o problem ach socja lnych wsi. 
M ów iono o odzysk iw ane j w ie -
rze w  e fektyw ność społecznego znajd u ją  się też p ro je k ty  k ilk u  
dzia łan ia. W yrażano nadzieję, ustaw  oraz in te r£eIacje \
va rt/rurn nłvhrnno ran« n ora. , . . . __ i  " ,

W  rocznicę 40-Iecia powrotu 

Ziem Zachodnich do Macierzy

Pomnik Wdzięczności
w  P yrzycach
C IE K A W Y  program  obcho­

dów 40-lecia pow ro tu  Z iem  
Zachodnich do M acierzy p rzy ­
gotowano na 21 lipca  b r. w  Py­
rzycach. Jego na jis to tn ie jszym  
d la  m iasta elem entem  jest od­
słonięcie P om nika W dzięczno­
ści wzniesionego w  hołdzie bo­
haterom  I I  w o jn y  św ia tow ej. 
Prace p rzy budow ie m onum en­
tu  zostały niedaw no zakończo­
ne, a t rw a  jeszcze porządkowa­
nie placu.

Obchody uśw ie tn i p lenerow y 
koncert zespołów fo lk lo ry ­
stycznych. 21 br. m iędzy godzi­
na 12 a 18 w ystąp ią  w  P yrzy ­
cach m .in. zaproszony zespół 
P o lon ii fra n cu sk ie j „L a  G o u li-  
ne”  oraz chór „K o m b a ta n t”  ze 
Szczecina. W godzinach w ieczór 
nych odbędzie się apel pole­
głych, a w a rtę  honorową p rzy 
pom n iku  trzym ać będą żołn ie­
rze 5 Kołobrzeskiego P u łku  
Zmechanizowanego. Im preza 
stanie się rów nież okazją do 
wręczenia odznaczeń w e tera­
nom w a lk o polskość ziem od- 
zvskanvch (mz)

f  r&m  Plastyczny
P rcwincja“

B I -HO W y s u w  A r ty s ty c z n y c h  we 
". ł i 7 ku . M uzeum  Z ie m i K u ja w -  
sc .1 : D o b rz y ń s k ie j, ta m te jsze  T o - 
v . r z v s  o K u ltu ra ln e  o ra z  U rzą d  
' 7 ; 'e -yódzk ; we W ło c ła w k u  ogłasza- 
n  k o n k u rs  o la s tv c z n v  ood nazwa 
. ° r o 'y  •ncJa’ ’ .

O r -o n iza to rzy  o cze ku ją  p ra c  ma- 
la rs k  c’i  g ra f ik  i  ry s u n k ó w  u trz y - 
n u n y ć h  w  d o w o ln e j k o n w e n c ji a r ­
t 's ?  czne i u k 'z u ią c v c h  sp e c y fik ę  
ż ci. D c lsk ie l p ro w in c j i  — t ra d y ­
c j i  o b ycza jó w , o b rzędów , lu d z k ic h  
zachow ań w  ż y c iu  co d z ie n n ym  w si 
■ m ^ s T e c z e k .

K o n k u rs  1est w y łą c z n ie  d la  p la ­
s ty k ó w  o s ta tu s ie  tw ó rc y .  P race  
w in n y  być  w łasnośc ią  a u to ró w . 
U w z g lę d n ia n e  beda ty lk o  d z ie ła  do­
tychczas  n ig d z ie  . n ie  w ys ta w ia n e  
a n i n ie  p u b lik o w a n e . P race  o pa ­
trz o n e  god łem  z do łączoną k o p e r ta  
(oznaczona ty m ż e  god łem ) z a w ie ra ­
jącą  p e rso n a lia  au to ra , nadesłać na ­
le ż y  pod adresem : B iu ro  W ys ta w  
A rty s ty c z n y c h , u l.  K o śc ;u s z k i 2, 
87-300 W ło c ła w e k  w  te rm in ie  do 
30 lis to p a d a  b r .

że now o w yb rane  ra d y  naro ­
dowe sprzy jać będą ro zw o jo w i 
o rgan izac ji społecznych i  gospo 
darczych dzia ła jących w  środo­
w isku  w ie jsk im .

Z  zadowoleniem  odnotowano 
proces zaham owania u b y tku  zie 
m i ro ln icze j. Trzeba jednak pa 
m iętać —  s tw ie rd z ił jeden z po­
słów  —  że sto im y przed kon ie ­
cznością rozw iązan ia  sprzeczno­
ści w  te j dziedzin ie m iędzy 
program em  żywnościow ym  a 
m ieszkan iow ym , k tó ry  rów n ież 
potrzebu je  g run tów . Pogodzenie 
in teresów  jest tu  niezbędne.

W śród zaleceń d la rządu, ja ­
k ie  u chw a li! Se jm  w  poniedzia 
lek, jest m. in . uw zględnien ie 
w  roku  przysz łym  i  następnych 
la tach zadań określonych w  
program ach re k o n s tru k c ji i m o­
dern izac ji przem ysłu maszyno­
wego, rozw o ju  chem ii ro ln e j o- 
raz gospodarki m leczarskie j. 
Inne  zalecenie dotyczy rozw oju  
tych  branż przem ysłu  ro lno - 
-spożywczego, w  k tó rych  d e fi­
cy t zdolności p rzerobow ych 
jest n a jdo tk liw szy . Uchwała 
sejm ow a zobowiązała też rząd 
do przedstaw ienia parlam en to ­
w i w  p ierw szym  półroczu 
1985 program u postępu socja l­
nego wsi.

W  S P R A W A C H  p o l i t y k i  m ie szka ­
n io w e j, pos. Z b ig n ie w  Z ie l iń s k i ' 
p rz e m a w ia ją c y  w  im ie n iu  k o m is ji 
s e jm o w y c h  s tw ie rd z ił,  że p ro p o n u ­
je  się p rz y ję c ie  za łożen ia , m ó w ią -

tan ia  poselskie. (PAP)

Spekulacja
ju ż  w  odw rocie?

(Dokończenie ze str, I)
Jak ie  są p rzyczyny tego zjaw iska? W ydaje  się, że nastą­

p iło  korzystne sprzężenie dz ia łań  o charakterze ekonom icz­
nym  ze wzm ożoną aktyw nością  organów  ścigania i  służb 
podatkow ych. Dobrano się bow iem  do skóry w ie lu  ludziom , 
p róbu jącym  rob ić  nieczyste in teresy na b ra ku  tow arów  
(w ie lu  z n ich  u tra c iło  m a ją tk i i  pow ędrow a ło  za k ra tk i) ,  
a równocześnie p o ja w iło  się w ięce j to w a ró w  p roduko w a­
nych przez przem ysł państw ow y: bu tów , ubrań, słodyczy 
itp . U krócen ie  działa lności w ie lu  g rup  speku lantów  spowo­
dowało, że zm nie jszyła się w yd a tn ie  ilość potencja lnych 
k lie n tó w  na do la ry , złoto, nieruchom ości i  luksusowe sa­
mochody.

N ie wszyscy jednak rezygnu ją ! Jedn i liczą, że przeczeń 
ka ją  niedobre d la  n ich  czasy, in n i p róbu ją  dostosować się 
do now e j sy tuac ji. W yko rzys tu ją  np. istn ie jące re lac je  m ię ­
dzy czarnorynkow ą ceną złota i  do lara, k tó ra  pow oduje 
że m am y obecnie p raw ie  najtańsze złoto w  Europie. W 
konsekw encji różne precjoza żm udnie zwożone dotychczas 
przez rodaków  z T u rc ji,  W łoch i  k ra jó w  arabskich  w ę d ru ­
ją  teraz w  p rzec iw nym  k ie ru n ku . Są to jednak próby in ­
cydentalne, wiążące się z ogrom nym  ryzyk ie m  w padki.

Można w ięc w  sum ę stw ie rdz ić , że nastąp ił w idoczny 
postęp w  ograniczeniu spekulacyjnego eldorado, w  tw orzen iu  
się n ie lega lnych fo rtu n . Czarny rynek , choć wciąż jeszcze 
groźny, został sprowadzony do mniejszego w ym ia ru .

N ie w ą tp liw ie  zastosowano w łaściw ą ku ra c ję  antyspekula- 
cy jną, polegającą na równoczesnym  nasycaniu ry n k u  to w a ­
ra m i, po lityce  trudnego pieniądza oraz dzia łan iach o cha­
rak te rze  represy jnym . Prędzej czy późn ie j przedsięwzięcia 
te muszą przynieść pozytyw ne rezu lta ty . A n d rze j GOT

Dziś i jutro w Zamku
(Dokończenie ze str. 1)

Dziś o godz. 18 w  S a li Bo­
gusława Zam ku Książąt Po­
m orsk ich  w ystąp ią  Chór K a te ­
d ra ln y  z Neuss (RFN) pod dyr. 
Heinza Odenthala oraz Chór 
A ka dem ick i W SP ze Szczecina.

swym  repertuarze ponad 150 
psalmów, m ote tów  i  in nych
ł, tw o ró w :

JU T R O  (4 b m .) k o n c e r tu ją  
godz. 18 w  Z a m k u  d w a  za g ra n icz ­
ne zespoły c h ó ra ln e : C hó r K a m e ­
ra ln y  „ L e w ”  z H e n n in g s d o rfu  
(N R D ) pod d y r. L eo  W is tu b y  oraz

1978 o tw ie ra jąc  drug ie  stulecie rozwinęła się 
jego is tn ienia . Chór m a w

Z  nadmiaru wilgoci

C h ó r  7 N e u s s  n n w s ta ł  10i? l a t  . .P rz y ja c ie le  M u z y k i’» z B a ia  M arę^ n o r  z neuss p o w s ta ł  iuo la t  (R um un ia>  pod d y r . i ona Sacale-
tem u przy Ka tedrze M unste r i  ana.
od swych narodzin  m ia ł ty lk o  C h ó r K a m e ra ln y  „L e w ”  p o w s ta ł 
4 dyrygentów . Doc. H e inz Pr * y  Z a k ła d a c h  E ie k tro te c h n ic z -  
o d p n t h n l  n r z e ia ł  z e s n ó ł w  r o k u  n ych  w  H e n n in g s d o rf ie  w  1962 ro -

• 3ą I  • * i  • k u  “  4-osobow a g ru p a  so lis tó w
~ " "  ‘  s ię  w  36-osobow y ch ó r

m ieszany. Z d o b y w a ł on  lic z n e  w y . 
ró ż n ie n ia  na  p rze g lą d a ch  i  św ię ­
ta c h  k u l t u r y  robo -tn icze j. w ys tę p o  
w a ł n ie ra z  w  Polsce. CSRS i  ZSRR.

C hór „P rz y ja c ie le  M u z y k i”  z 
B a ia  M a rę  — u zn a n y  p rzez zn a w ­
có w  za zespół m u z y c z n y  n a jw y ż s z e j 
k la sy , od 5 la t  u w a ż a n y  je s t  za 
n a jle p s z y  w  sw o im  ro d z a ju  ch ó r 
w  R u m u n ii.  Ś p ie w a ją  w  n im  m iesz­
k a ń c y  B a ia  M arę  re p re z e n tu ją c y  
różne za w o d y  i  ś ro d o w is k a  społecz 
ne.. D y ry g e n t zespołu ło n  Sacale. 
an  — p ro fe s o r m u z y k i o trz y m a ł 
za d z ia ła ln o ś ć  a r ty s ty c z n ą  w ie le  
odznaczeń 1 n ag ród .

D a lsze  k o n c e r ty  ch ó ra ln e  w  
Szczec in ie  z u d z ia łe m  u c z e s tn ik ó w  
F e s tiw a lu  w  M ię d z y z d ro ja c h  odbędą 
się w  Z a m ku  11 b m . o  godz. 18 — 
zaśp iew a ją  C h ó r A k a d e m ic k i z 
H e id e lb e rg u  (R F N ) o raz  „L u c n ic a ”  
z B ra ty s ła w y . 15 bm . o  godz. 12 
— C h ó r M ieszany  „H a r fa ”  z Czes­
k ie g o  C ieszyna o ra z  19 bm . o godz. 
18 — C h ó r U n iw e rs y te tu  M a d ry c k ie ­
go. (1)

Gniją truskawki
D E S Z C Z O W A  i  c h ło d n a  au ra  n ie  

s p rz y ja  w e g e ta c ji tru s k a w e k . N ad- 
o d rz a ń s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  O w o 
c o w o -W a rzyw n e g o  w  D ę b n ie  z d w u ­
ty g o d n io w y m  o p ó źn ie n ie m  p rzys tą ­
p i ły  do p rze ro b u  ty c h  p o p u la rn y c h  
w  p rz e tw ó rs tw ie  o w o có w . Z  p la n o ­
w anego na ro k  b ie żą cy  sk u p u  625 t  
t ru s k a w e k  sk u p io n o  tu  do tychczas  
z a le d w ie  24 t  i  tru d n o  oczek iw ać, 
b y  p la n o w e  za łożen ia  u d a ło  sie 
z re a lizo w a ć . Jakość  d o jrz a ły c h  o w o­
có w  je s t  w p ra w d z ie  n ie z ła , lecz w il  
goć i  n ie d o s ta te k  s łońca  p o w o d u ją  
ic h  m asowe g n ic ie . N ie  zw le k a ją c  
za tem  p ro d u k u je  s ie  obe cn ie  w  
D ę b n ie  k o m p o ty . (m z)

Pocztówka z Międzyzdrojów

M  zssalsten c fils ii
Ł A G O D N Ą  m am y zim ę tego 

lata... W  na jm odnie jszym  k u ­
ro rc ie  Pomorza Zachodniego — 
M iędzyzdro jach g ru p k i zziębnię­
tych wczasowiczów smętnie snu­
ją  się u licam i, w  jesiennym  
przyodziew ku. Na p laży — pu­
s tk i. Garść odw ażnych, w  płasz 
czach przeciwdeszczowych (od 
czasu do czasu — pada) spa­
ceru je brzegiem  B a łtyku , w d y ­
chając ożywczy jod. N ie liczn i 
lodziarze sm ętnym  w zrok iem  
spog ląda j, na niebo; k lie n tó w  
b rak , jedyn ie  m łodzież od cza­
su do czasu decyduje się na 
zim ne pyszności.

30 czerwca —  zm iana tu r ­
nusu. Zatłoczona lu d źm i po­
czekaln ia dw orcow a p rzypom i­
na przychodn ię  lekarską , ty le  
tu  zakatarzonych i  zachrypn ię­
tych. N ie  odróżnisz- k to  w łaśn ie  
skończył dw utygodn iow e wcza­
sy, a k to  je  zaczyna; tw arze

jednakow o blade, bez k rz ty  
opa lenizny. D opiero po b liż ­
szym rozeznan iu o r ie tu ję  się,

iż  c i ba rdz ie j kaszlący —  to  
„szczęśliwcy”  w raca jący  w  do­
m ow e pielesze*

W  jedyne j m iędzyzd ro jsk ie j 
aptece p rzy  p l.  Z w yc ięs tw a  t ło ­

ku jednak n ie  ma. Pani w 
b ia łym  fa rtu ch u  stw ie rdza , iż  
apteka posiada sporo le ków  na 
p r: ’ z iębien ie; są ta b le tk i, sy­
ro p y  — brać i  w yb ierać!

W  pogotow iu  ra tu n ko w ym  
rozm aw iam y z dyżurnym  leka­
rzem, dr. A ndrze jem  Szaciło. 
— „N o tu je m y  sporo wezwań do 
zaziębień, n ieży tów  górnych 
dróg oddechowych, zwłaszcza 
w śród dzieci, a le pow odów do 
n iepoko ju  n ie  m a !”

P rzy  o ka z ji d r Szaciło wspo­
m ina  o in n ych  kłopotach: b ra k  
je dne j tzw . dobokare tk i. Teren 
obs ług iw any przez m iędzyzd ro j- 
skie  pogotow ie —  bardzo roz­
le g ły ; w  dzień jeszcze lekarze 
da ją  sobie radę, gorzej nocą. 
M a m y  nadzieją, iż  prośba de­
dykow ana W ydz ia łow i Z d row ia  
U rzędu W ojewódzkiego n ie  po­
zostanie bez echa...

(ap)

Nowy numer „Morza i Ziem i"

Odtajnione dokumenty
PO 40 la ta c h  b r y ty js k ie  a rc h iw a  

w o js k o w e  u ja w n i ły  ta jn e  d o ty c h ­
czas d o k u m e n ty  z t ra g ic z n e j k a ta ­
s t ro fy  sa m o lo tu , w iozącego gen 
W ła d ys ła w a  S ik o rs k ie g o  z G ib ra lta  
ru  do  A n g li i .  N a  ic h  p ods taw ie  
W ac ław  S u b o tk in  n a p is a ł ks iążkę , 
k tó ra  m a s ię  u kazać  w  szczeciń­
s k im  w y d a w n ic tw ie  K A W . Już  j u t ­
ro  c z y te ln ic y  ty g o d n ik a  „M o rz e  i 
Z ie m ia ”  m ogą poznać n a jc ie ka w sze  
fra g m e n ty  te j k s ią ż k i — te le g ra m y  
in fo rm u ją c e  o  k a ta s tro f ie , szczegó­
ły  p ie rw szych  dochodzeń, zeznan ia  
ś w ia d k ó w  w  ty m  je d y n e j oca la ­
łe j  osoby — p ilo ta  P rcha la , a ta k ­
że o p in ie  osób m ia ro d a jn y c h  z n a j 
wyższego d o w ó d z tw a . „T ra g ic z n y  
lo t  g e n e ra ła  S ik o rs k ie g o ”  to  s m u t­
na a le  zarazem  trz y m a ją c a  w  na ­
p ię c iu  le k tu ra .

„ In d e k s  tra c i cenę?”  C oraz b a r ­
d z ie j upow szechn ia  się o p in ia , że 
u k o ń cze n ie  s tu d ió w  w yższych  n ie  
d a je  d o b re g o  s ta r tu  do  s ta b iliz a ­
c j i  ż y c io w e j A  je d n o cze śn ie  w  
S zczec in ie  na n ie k tó re  ucze ln ie  zno 
w u  m n ó s tw o  k a n d y d a tó w . A  w ię c  — 
ja k  to  jes t?  C zy n a p ra w d ę  in ­
deks  t ra c i cenę?

W  te le w iz j i  z a in a u g u ro w a n o  n ie ­
da w n o  a u d y c je  SOS. D o psycho­
lo g ó w , le k a rz y , so c jo logów , p ra w ­
n ik ó w . d z ie n n ik a rz y  zg łasza ją  się 
lu d z ie , k tó r z y  zn a le ź li sie w  k ra ń ­
co w y c h  s y tu a c ja c h  ż y c io w y c h . Z  
taką  też sp raw ą  z w ró c iła  sie d o  re ­
d a k c j i  „M o rz a  i  Z ie m i”  je d n a  z 
c z y te ln ic z e k . ,, K o b ie ta  p i je ” , to  
w s trz ą s a ją c y  re p o rta ż  o  m io ta n iu  
s ię  cz ło w ie k a  w  k rę g u  za leżności 
— zd a w a ło b y  się — bez w y jś c ia . 
P o in ty  n ie  b ę d z ie m y  zdradzać...

Poza tv m  w  n u m e rze  m . in . in ­
t ry g u ją c a  opow ieść  n u rk a  o  w y d o ­
b y w a n iu  w ra k ó w  w  p ie rw s z y c h  la ­
tach  po w o jn ie  re p o rta ż  o poszu­
k iw a n iu  g ro b u  p ie rw szego  s tra ża ­
ka  k tó r y  z g in ą ł tra g ic z n ie  ja d ą c  
d o  poża ru  w  k i lk a  d n i po  w y z w o ­
le n iu  m ia s ta , ca la  k o lu m n a  lis tó w  
oraz  w szys tk ie  s ta łe  ru b ry k i.

Następca „Mazowsza“
(Dokończenie ze str. 1)

czenia związane z budową se rii 
s ta tków  — baz ryback ich  oraz 
prom ów  pasażerskich dla 
szwedzkiego arm a to ra  Stena — 
Linę. K o n s tru k to rzy  okrę tow i 
mogą w ięc część tych  dośw iad­
czeń zastosować p rzy pro je kc ie  
następcy „Mazowsza” . P ro je k t 
ten ma być opracow any do koń 
ca br., za wcześnie w ięc jesz­
cze m ów ić o szczegółach tech­
n icznych jednostk i. W iadomo, 
że znajdow ać się na n ie j bę­
dzie 250 m ie jsc pasażerskich w  
dwuosobowych kabinach, a ta k ­
że część usługowa, a w ięc: re ­
stauracja, b a ry  itp .

A rm a to r —  Żegluga G dańska 
zakłada, że ew entua lny następ­
ca zasłużonego „Mazowsza”  
przez w iększą część ro ku  p ły ­
w a łb y  pom iędzy po rta m i ba łtyc  
k im i w  re jsach 7— 10-dniowych 
oraz przez trz y  m iesiące w  o - 
kresie je s ienn o -z im o w ym  po 
M orzu  Śródziem nym .
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Radziecka oferta i amerykański unik

Nie zbroić kosnra
KO N C EP C JA „gw iezdnych w o jen”  technicznie wyobraża lna 

już od szeregu la t, po jaw iła  się w  po lityce  am erykańsk ie j w  
czw artym  roku  kade nc ji prezydenta Ronalda Reagana. W  p ro ­
jekc ie  budżetu wojskowego na now y ro k  finan sow y (rozpoczy­
na jący się w  październ iku) nadano je j rangę program u rządo­
wego. W p ierw szym  rzucie adm in is trac ja  zam ierza wydać na 
odpowiednie badania i  rozw ó j b ron i kosm icznych b lisko  3 
m ilia rd y , a docelowo pół h ilio na  dolarów .

Um zan isrza
zam rozie

wydatki wojskowe
K O P E N H A G A  P A P . D a n ia  je d y ­

n ie  w  m in im a ln y m  s to p n iu  zam ie ­
rza zw iększać  w  n a jb liż s z y c h  trze ch  
la ta c h  w y d a tk i na cele w o js k o w e . 
R ząd m n ie js z o ś c io w y  k o a lic j i  cen­
t ro p ra w ic o w e j o z n a jm ił,  że posu ­
n ię c ie  to  u z g o d n ił ze z n a jd u ją c y ­
m i s ię  w  o p o z y c ji s o c ja ld e m o k ra ­
ta m i. R oczny b u d ż e t w o js k o w y  m a 
z w ię kszyć  się z 11,4 m ld  k o ro n  do 
n iespe łna  11.5 m ld . D a lszy  w z ro s t 
będz ie  m o ż liw y  je d y n ie  w  ce lu  
z reko m p e n so w a n ia  in f la c j i .  T y m ­
czasem N A T O  na lega  na re a ln e  
zw ię ksza n ie  w y d a tk ó w  w o js k o w y c h  
o  p rz y n a jm n ie j 3 p ro c . ro czn ie .

P r  envier P o u l S ch lu e te r z a ko m u ­
n ik o w a ł,  że rz ą d o w i n ie  u d a ło  się 
uzgodn ić  z s o c ja ld e m o k ra ta m i 
w ię k s z e j p o d w y ż k i b u dże tu  w o js k o  
w ego. N a n ic z y m  spe łz ła  ró w n ie ż  
p ró b a  rz ą d u  uzg o d n ie n ia  w y d a t­
k ó w  w o js k o w y c h  na o k re s  5 la t,  
ja k  to  c z y n io n o  dotychczas.

Trochę optymizmu

Świat w XXI wieku
. LO N D Y N  PAP. B ry ty js k i o- 
środek p rzew idyw an ia  przyszło 
ści w  Henley, na jw iększa w  
Europ ie niezależna in s ty tu c ja  
tego typ u  —  opu b liko w a ł ra ­
p o rt dający obraz św iata po ro 
ku 2000.

R A P O R T  p rz e c iw s ta w ia  s ię  pesy­
m is ty c z n y m  p ro g n o zo m  d o ty c z ą ­
c y m  p ro b le m ó w  ż y w n o śc io w ych  i  
e n e rg e tyczn ych , tw ie rd z ą c , że lic z ­
ba lu d n o ś c i na św ie c ie  u s ta b il iz u ­
je  się do ro k u  2025 i  lu d n o ść  bę­
d z ie  m o g ła  się w y ż y w ić .  B ędzie  
w y s tę p o w a ła  te n d e n c ja  do częstego 
za w ie ra n ia  k r ó tk o t rw a ły c h  m a ł­
żeńs tw . Czas p ra c y  w  b iu ra c h  u leg  
n ie  s k ró c e n iu , p o n ie w a ż  d z ię k i ro z ­
w o jo w i m ik ro te c h n ik i i  k o m p u te ­
ró w  coraz w ię c e j lu d z i będz ie  m o ­
g ło  w y k o n y w a ć  sw o ją  p ra cę  w  d o -

A u to rz y  ra p o r tu  n ie  p rz e w id u ją  
k ry z y s u  e n e rge tycznego  w  c ią g u  
n a s tę p n ych  25 la t ,  choc iaż  w zrdsną  
ce n y  ro p y .

R a p o rt zo s ta ł o p ra c o w a n y  na 
p o d s ta w ie  w y n ik ó w  d w u le tn ic h  ba ­
d ań  p ro w a d z o n y c h  p rzez  12-osobo- 
w ą  g ru p ę  lu d z i,  z u ż y c ie m  k o m p u ­
te ró w . B a d a n ia  z o s ta ły  p o p a rte  
k o n s u lta c ja m i z e k s p e rta m i z ró ż ­
n y c h  d z ie d z in  życ ia  gospodarcze­
go  i  p o lity c z n e g o .

W MOZAMBIKU, młodej 
republice afrykańskiej trwa 
rozbudowa sieci szkół. Po­
wstają także przedszkola i 
żłobki, co umożliwia coraz 
większej liczbie kobiet pod­
jęcie pracy zawodowej. 
Zwiększa się liczba punk­
tów opieki zdrowotnej 
nad dziećmi.

NA ZDJĘCIU: po wizy. 
cie w jednej z przychodni 
pediatrycznych w Maputo.

(CAF — ADN)

C IIO C  żadna z- tych  sum nie 
została jeszcze w sposób osta­
teczny zatw ierdzona przez Kon 
gres, to pod egidą Pentagonu 
w  osta tn ich  miesiącach prze­
prowadzono już serię prób z 
przechw ytyw an iem  ra k ie t w 
przestrzeni pozaziem skiej i o- 
p racow uje  się założenia tzw. 
sa te litó w  m yś liw sk ich . Ważną 
ro lę  w  tw orzen iu  arsenału kos 
micznego odg ryw a ją  także eks­
perym enta lne lo ty  „p ro m u  kos 
m icznego” .

Rzecz w  tym , że „w o jn a  
gw iezdna”  przestała być odle­
g łym  p ro je k tem  inżyn ie rsk im , 
a stała się realną groźbą i  fa k ­
tem  p o litycznym  o n iezw ykle  
poważnych konsekwencjach. 
N a jk ró ce j to u jń iu ją c  —  św ia t 
stoi wobec perspektyw y prze-

Mierz sakiewkę na zamiary.

oto Z 0
Z BLIŻAJĄ się wakacje, okres 

urlopów, rodzinnych wojaży 
na wypoczynek za granicę, nie 
zaszkodzi zatem wiedzieć, na ile 
dni może starczyć środków wy­
mienianych na wyjazd indywidua! 
ny na Węgry. Turystom polskim 
trudno radzić, by zakwaterowali 
się w którymś z węgierskich ho­
teli, gdyż ceny sq niezwykle wy­
sokie w stosunku do wymiany. 
Najtańsze noclegi zapewniają 
kwatery prywatne. 2-osobowa 
kwatera, w zależności od kate­
gorii I miejscowości, kosztuje od 
200 do 350 forintów za dobę, 3- 
osobowy pokój od 300 do 450 
forintów. Opłata za pokój 2-aso- 
bowy w bungalowach i domkach 
campingowych wynosi przecięt­
nie 250—350 ft, a za dostawione 
łóżko 60— 100 ft. Opłata za pole 
namiotowe jest bardzo zróżnico­
wana i wynosi od 25 do 60 ft 
plus 15—40 ft od osoby dziennie.

Z wyżywieniem nie ma kłopo­
tów — jest tu wiele restauracji, 
gospód i czard II kategorii, gdzie 
można zjeść obiad 2-daniowy za 
50—-70 ft (z winem jednak będzie 
to j>uż 70—100 ft), w borach sa­
moobsługowych ten sam zestaw 
kosztuje 30—45 ft.

A OTO ceny niektórych podsta­
wowych artykułów spożywczych: 
kilogram Chleba kosztuje 10,60—

P R E M IE R  In d i i ,  IndLra  G a n d h i o w y d a rz e n ia c h  w  P endżab ie : 
A n ty rz ą d o w y  sp isek e le m e n tó w  e k s tre m is ty c z n y c h  w s tan ie  Pendżab 
b y ł in s p iro w a n y  i  f in a n s o w a n y  przez o ś ro d k i se p a ra tys tyczn e , d z ia ­
ła ją ce  na  te ry to r ia c h  U S A , K a n a d y  1 W ie lk ie j B r y ta n i i  za w iedzą  
ta m te js z y c h  w ładz .

B y ły  p re z y d e n t U S A  R ic h a rd  N ix o n  o  p la n a ch  z b ro je n io w y c h  
a d m in is tra c ji R ona lda  Reagana: — S ys te m y b ro n i ko sm iczn ych , do 
k tó ry c h  o p ra co w a n ia  p rz y s tą p io n o  w  S tanach  Z je d n o c z o n y c h  m a ją  
ch a ra k te r s k ra jn ie  d e s ta b iliz u ją c y  i  mogą je d y n ie  p rz y c z y n ić  się do 
zw iększen ia  n iebezp ieczeńs tw a  w y b u c h u  w o jn y  n u k le a rn e j.  Z a k ro ­
jo n y  na szeroka  ska lę  system  o b ro n y  a n ty ra k ie to w e j,  częściow o ro z ­
m ieszczony w  p rz e s trz e n i k o sm iczn e j je s t w  is to c ie  ta rczą , spoza 
k tó re j m ożna d okonać  p ie rw szego  a ta k u  n u k le a rn e g o .

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  w łP K  A le ssand ro  N a tta  o  is to c ie  re a liz o w a n e j 
przez p a r t ię  p o l i t y k i  a lte rn a ty w y  d e m o k ra ty c z n e j: Jes t to  p ro g ra m  
o d n o w y  w ło sk ie g o  spo łeczeństw a, p ro g ra m  k tó re g o  tre ś c i są n ie ­
z w y k le  p rz e jrz y s te : w  za kres ie  p o l i t y k i  za g ra n iczn e j id z ie  tu  o g łę ­
b o k ie  zaangażow an ie  na rzecz p o k o ju , o d p rężen ia  i  ro z b ro je n ia . W 
zakres ie  p o l i t y k i  w e w n ę trz n e j id z ie  o pobudzen ie  ta k ie g o  ro z w o ju  
gospodarczego, k tó r y  o p a r ty  b y łb y  na  zasadach s p ra w ie d liw o ś c i 
spo łeczne j. P ro g ra m  te n  za k ła d a  ró w n ie ż  re fo rm ę  m o ra ln ą  i  p o li­
tyczn ą  k ra ju .

P rz e w o d n iczą cy  f r a k c j i  p a r la m e n ta rn e j SPD  H ans-Jochen  V oge l
0  e w e n tu a ln e j k o a l ic j i  z iTD P: M u s i to  b y ć  in n a  F D P , zd ecydow a­
n ie  różn ią ca  s ię  ob licze m  od  o b e cn e j, k ie ro w a n e j przez G enschera
1 M oe llem anna .

14 ft, bułki i rogale — 70 fille- 
rów, chałka — 14 ft, masło — 
ó—7 ft za opakowanie 10-deka- 
gromowe, tańsze wędliny są w 
cenie 7—10 ft, szynka — 16 ft, 
kiełbasa suszona — 17,60, salami 
— 25—27 ft, a sery żółte — 5,40 
—7,50 ft za 10 dkg. Pomidory 
kosztują 40—50 forintów za kg, 
ale w najbliższych dniach zapew­
ne spadną do poziomu ceny u- 
biegłorocznej, tj. 12— 14 ft. Litr 
mleka — 6 i 7 ft, kilogram cu­
kru 24,70, herbata ad 7 do 15 ft 
za opakowanie 5-dekagramawe, 
kawa od 300—450 ft za kilogram, 
butelka wina 28—65 ft, piwo 0,5 
litra od 10 do 20 ft, napoje o- 
rzeźwiające od 3,50 do 5 ft za 
0,25 litra i 16 do 20 ft za litr.

Dość drogie są obecnie karty 
wstępu na kąpieliska; od 12 do 
24 ft od osoby, jedynie mies-zkań 
cy campingu Romai w Budape­
szcie mają cenę wkalkulowaną w 
opłatę za camping.

W samej stolicy w sezonie po­
ruszanie się własnym samocho­
dem jest mało ekonomiczne. Du­
ży ruch, tworzące się korki zże­
rają dregą i tak benzynę (cena 
za 1 litr benzyny: 18,50 ft za 86- 
oktanową, 20 ft za 92-oktanowq 
i 21,50 ft za 98-oktancmq). W 
centrum miasta parkingi są nie­
zwykle zatłoczone, przy zegarach 
nie ma miejsca (opłata za kwa­
drans postoju wynosi 1 forint, w 
śródmieściu 2 forinty), a parko­
wanie pod znakiem zakazu grozi 
wywiezieniem samochodu i grzyw­
ną, co łącznie kosztuje ak. 1000 
forintów.

Opłaca się więc raczej poru­
szać środkami komunikacji miej­
skiej. Obowiązuje oełna samoob­
sługa, bilety w cenie 1,50 ft na 
autobus i 1 ft na tramwaje i tro­
lejbusy oraz stare metro można 
nabyć w kioskach z papierosami 
: w ulicznych punktach sprzedaży. 
Przejazd nowym metrem kosztuje 
1 ft, monetę wrzuca się do auto­
matu przy wejściu.

Mam nadzieję, że mając ten 
skromny zasób wiedzy o cenach 
i opłatach obowiązujących na 
Węgrzech, polski turysta będzie 
w stanie wyliczyć sobie, jak po­
winien się rządzić środkami z 
wymiany.

Jerzy KRÓLIKOWSKI

niesienia w yścigu zbro jeń w  
przestrzeń kosmiczną.

W T E J  s y tu a c j i  o p in ia  p u b liczn a  
z n a d z ie ją  p rz y ję ła  p rze d ło żo n y  w  
p ią te k  ra d z ie c k i p ro je k t  rozpoczę ­
c ia  w e w rz e ś n iu  w  W ie d n iu  o f i ­
c ja ln y c h  ro zm ó w  z W aszyngtonem , 
k tó ry c h  ce lem  je s t o d w ró c e n ie  kos 
m icznego  n iebezp ieczeństw a.

R a d z ie ck i p la n  n ie  s ta n o w ił zas­
ko cze n ia . P op rzedza ła  go p ro p o z y ­
c ja  — n a d a l a k tu a ln a  — za w a rc ia  
u k ła d u  o zakaz ie  u ży c ia  s i ły  w  
kosm osie  i  z kosm osu w obec  z ie ­
m i i  je d n o s tro n n e  m o ra to r iu m  ra ­
d z ie c k ie  na  um ieszczan ie  w  p rze ­
s trz e n i p o za z ie m sk ie j b ro n i a n tysa - 
te l ita rn e j.

D o  ty c h  dw ó ch  fa k tó w  o d w o ły -  
w a ł słe K o n s ta n tin  C ze rn ie n ko  w  
n ie d itw n y m  w y w ia d z ie  d la  p rasy 
a m e ry k a ń s k ie j,  o s trze g a ją c  w szak­
że, że m o ra to r iu m  m oże b y ć  w y ­
co fane , je ś li d ru g a  s tro n a  rozpocz 
n ie  ro zb u d o w ę  sw ego p o te n c ja łu  
m ilita rn e g o  w  kosm osie.

W STĘPN A odpowiedź am ery 
kańska na p ią tko w ą kom p lek­
sową propozycję radziecką do­
tyczącą d e m ilita ryza c ji kosmosu 
by ła  ty le  błyskaw iczna, co n ie ­
zadowalająca. W aszyngton po 
pierwsze w a ru n ku je  przystąp ie­
n ie  do rozm ów w  te j sprawie 
od jednoczesnego w znow ienia 
rokow ań na tem at ra k ie t śred­
niego zasięgu, a po w tó re  nie 
pode jm uje  te j części radzieckie 
go p lanu, k tó ry  zakłada, że w  
czasie trw a n ia  rozm ów  o b ro ­
niach kosm icznych żadna ze 
stron n ie  będzie ich rozw ijać.

T A  K  s fo rm u ło w a n a  odpow iedź  
k r y je  w  sob ie  n a d e r w y ra ź n y  i  
n ie b e zp ie czn y  ce l p o lity c z n y , is to ­
ta  sp row adza  się do dw ó ch  k o n ­

c e p c ji.  W a szyn g to n  chce  p rzede 
w s z y s tk im  u s a n k c jo n o w a n ia  obec­
no śc i „P e rs h in g ó w ”  i  C ru is e ’ó w ”  
w  E u ro p ie . Ic h  fa k ty c z n e  rozm iesz 
czen ie  b y ło  je d y n ą  p rz y c z y n ą  za­
w ie sze n ia  ro z m ó w  ge n e w sk ich . 
W a szyn g to n  chce  te ra z  ta m  w ró ­
c ić  b o c z n y m i d rz w ia m i, lic zą c  na 
ra d z ie c k ą  a k c e p ta c ję  fa k tó w  do­
ko n a n ych .

O drzu ce n ie  zaś te j  części ra d z ie c  
k ie g o  p la n u , k tó ra  za k ła d a  zam ro ­
żenie k o n s t ru k c j i  b ro n i ko sm icz­
n e j na czas ro z m ó w  m a  z k o le i 
dać le g ity m a c ję  P e n ta g o n o w i do 
sp ieszne j re a liz a c ji p la n u  -„g w ie zd ­
n y c h  w o je n ” .

W  sum ie  w s tępna  odp o w ie d ź  W a­
szyn g to n u  p rze k re ś la  m o ż liw o ść  ro ż  
są dnych  ro k o w a ń . Ic h  ce lem  bo ­
w ie m  m a  b yć  zapob ieżen ie  re a l­
n e m u  n ie b ezp ieczeńs tw u , a n ie  o - 
tw ie ra n iu  n o w y c h  d ró g  do w y ś c i­
gu  z b ro je ń .

I  jeszcze je d n o  — m im o  ta k ie j 
o d p o w ie d z i W a szyn g to n u , Z w ią ze k  
R a d z ie c k i n ie  w y c o fu je  s w o je j p ro  
p o z y c ji.  C h o d z i je d n a k  o to , b y  
p o d e jść  do n ie j w  d o b re j w ie rz e  
i  z ta k ą  w o lą  p o lity c z n ą , na  k tó ­
rą  ś w ia t c h c ia łb y  lic z y ć .

G rzego rz W O Z N IA K

Napad na bank 
w Rzymie

R Z Y M  P A P . W ła m yw a cze  p os łu ­
g u ją c y  s ię  d o ro b io n y m i k lu c z a m i 
d o s ta li s ię  w  n o c y  z n ie d z ie li na 
p o n ie d z ia łe k  do  b a n k u  rz y m s k ie ­
go, w  k tó r y m  o tw o rz y l i  z n a jd u ją ­
ce s ię  w  p o d z ie m iu  n ie m a l w szy­
s tk ie  spośród  350 s k rz y n e k  depozy­
to w y c h , o p ró ż n il i je  z za w a rto śc i, 
p o z a m y k a li i  o d d a li l i  s ię  z m ie j­
sca p rze s tęps tw a  z łu p e m  w a r to ś ­
c i k i lk u  m ilio n ó w  d o la ró w  — po­
in fo rm o w a ła  m ie js c o w a  p o lic ja .

N a pad  na p o d m ie js k ą  f i l i ę  „B a n -  
ca N a z io n a le  d e l L a v o ro ”  zos ta ł 
w y k r y t y  w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  p rzez 
p a tro lu ją c e g o  p o lic ja n ta , k tó r y  za­
u w a ż y ł, że g łó w n e  d rz w i b a n k u  n ie  
b y ły  z a m k n ię te  na  k lu c z .

P rz e d s ta w ic ie le  b a n k u  p o in fo rm o  
w a li,  iż  p o trze b a  jeszcze czasu na 
to , b y  o b lic z y ć  d o k ła d n ą  w a rto ś ć  
s k ra d z io n y c h  w a lo ró w , a le  z pew ­
nośc ią  w a rto ś ć  łu p u  z ło d z ie i wy­
n o s iła  k i lk a  m il ia rd ó w  l i r ó w .  *

Jeśli Walter Mondale wygra wybory

Kobieta wiceprezydentem
z ramienia demokratów?

W AS ZYN G TO N  PAP. W czoraj odbyło się spotkanie W a lto - 
ra M ondale’a z G era ld inc Ferraro . M ondale, k tó ry  na jp raw do ­
podobnie j za dw a tygodnie uzyska nom inację P a rtii Dem okra­
tyczne j na kandydata na prezydenta USA w  jesiennych w y ­
borach, om aw iał z panią Ferraro  kwestię  ew entualnego spra­
w ow ania  przez n ią  —  w  przypadku zw ycięstw a dem okra tów  
— fu n k c ji w iceprezydenta Stanów Zjednoczonych. G era ld ino 
F erra ro  byłaby wówczas pierwszą w  h is to r ii U S A kobiet%  
p iastu jącą ten urząd. Ferra ro  jest obecnie cz łonk in ią  Kongre­
su USA ze stanu N ow y Jork. S praw uje  ponadto fu n kc ję  
przewodniczącej kom ite tu  P a rt ii D em okra tyczne j powołanego 
dla opracowania program u kam panii prezydenckie j dem okra­
tów.
W A LT E R  M O N D A L E  dwa gubernatorem  stanu K e n tu d k j;  

tygodnie tem u odbył ju ż  jedno M arthą  Layne Collins, 
spotkanie z G era ld ine Ferraro , W a lte r M ondale zna jdu je  się 
po k tó rym  nazw ał ją  „je d n ą  z pod s ilnym  naciskiem  ruchu  ko  
gw iazd P a rt ii D em okra tyczne j” , biecego, aby w iceprezydentem  
N iedaw no M ondale rozm aw ia ł została kobieta. W  niedzielę* 
rów nież z bu rm is trzem  San K ra jo w a  O rganizacja K ob ie t; 
Francisco, kobietą, D ianne Fe in  na jw iększa organizacja kobieca 
stein. Na nadchodzący p ią te k  w  USA, ponow iła  to  żądanie* 
przew idziane jest spotkanie z W  rezo lu c ji, p rzy ję te j podczas 

•kon fe renc ji w  M ia m i, w zyw a 
się uczestn ików  ko nw enc ji de-Pęknięcie

w tinie Pacyfiku
T O K IO  P A P . O c e a n o g ra fo w ie  Ja­

pońscy, p ro w a d zą cy  peneta-ację dna  
P a c y f ik u  w  ra m a c h  b a dań  nad 
p rz y c z y n a m i trz ę s ie ń  z ie m i u s ta li­
l i ,  że na  p o łu d n ie  o d  T o k io , na 
w y s o k o ś c i p r e fe k tu ry  C iba  w  d n ie  
oceanu  w y tw o rz y ła  s ię  p o tę żn ych  
ro z m ia ró w  w y rw a  o d łu g o ś c i 330 
k m . W y rw a  p rz y p o m in a  u k s z ta łto ­
w a n ie m  s ła w n y  k a n io n  w  s ta n ie  
K o lo ra d o . Z d a n ie m  fa c h o w c ó w  is t ­
n ie n ie  te g o  p ę k n ię c ia  m oże w y ja ś ­
n ia ć  p rz y c z y n y  w ys tę p o w a n ia  w  
J a p o n ii n ie k tó ry c h  s iln y c h  trzę s ie ń  
z ie m i. W  „ ro w ie  S agam i”  w  d n ie  
P a c y f ik u  z n a jd o w a ło  s ię  p rzec ież 
e p ic e n tru m  trz ę s ie n ia  z ie m i „K a n -  
to ”  z 1922 ro k u ,  k tó re  spus toszy ło  
T o k io .

m okra tów  w  San Francisco, 
by opow iedzie li się za kob ie tę  
— wiceprezydentem . Podczas 
obrad w  M iam i, większość spo­
śród 120 uczestniczek, poparła 
też ew entualną nom inację wspo 
m n iane j w yże j G era ld ine F e r* 
r a r o .

Licząca 250 tys. cz łonków  
K ra jo w a  O rganizacja K ob ie t; 
reprezentowana będzie w  Saa 
Francisco przez 100 delegatek. 
O rganizacja ta pop iera Monda­
le ’a.

W edług ostatn ich sondaży, 
przeprowadzonych przez In s ty ­
tu t  G a llupa, 56 proc. ank ie to ­
w anych opowiada się dziś za 
Reaganem, 37 proc. pop iera  
M ondale’a.
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N i e  b e z  z a s t r z e ż e ń . . .
3,5 TY S . —  ty lu  studentów  

w eźm ie udz ia ł w  zorganizowa­
n ych  fo rm ach  w ypoczynku  i  
zgrupow aniach tem atycznych 
p rzygo tow anych  na tegoroczną 
le tn ią  przerw ę m iędzysem estral 
n ą  przez Radę O kręgow ą ZSP 
w  Szczecinie. A le  d la zrzesze­
n ia  jest to n ie  ty lk o  sp raw ­
dzian w łasnych m ożliw ości o r­
gan iza torsk ich , lecz przede 
w szys tk im  „b a ta lia  o dusze” , 
a kc ja  popularyzatorska , m ająca 
n a  celu pozyskanie now ych 
sym pa tyków  i  a k tyw is tó w . O - 
becnie ZSP g rupu je  zaledwie 
1300 studen tów  na ok. 11 tys. 
rzeszę szczecińskiej m łodzieży 
akadem ick ie j, co n ie  jest dużo, 
zważywszy, że czas budow y je ­
go s tru k tu r  został ju ż  dawno 
zakończony. La to  84 w  tym  
środow isku  będzie w ięc prze­
biegać w  k ilk u  n u rtach : obozy 
szkoleniowe, adaptacyjne i  pro  
pagandowe dla studentów  s ta r­
szych la t  i  z tzw . ro ku  zero­
wego, obozy ku ltu ra ln e , w a r­
szta ty  artystyczne oraz wyciecz 
k i  tu rystyczne  i  w ypoczynko­
we.

—  „A k c ję  la to ”  p rak tyczn ie  
Już rozpoczęliśm y. W  zw iązku 
ze zb liża jącym i się egzam inam i 
W stępnym i na wyższe uczelnie 
zap lanow aliśm y zorganizowanie 
ku rsó w  p rzygotow aw czych na 
PS. W SP, W  SM  1 A R  — m ów i 
W iceprzewodniczący RO ZSP, 
•z e f „ A k c ji  la to  — 84” , Jacek 
K oz łow sk i. —-  Podczas samych 
egzam inów rozlokow ane będą 
W szkołach wyższych nasze 
p u n k ty  In fo rm acy jn e , przygoto­
w u je m y  specjalne audycje ra ­
d iow e, Im prezy  k lubow e itp . 
N a tom ias t d la  tych, k tó rzy  zdo 
będą indeksy odbędzie się w  
M iędzyw odz iu  obóz adaptacy jny 
p rzew idz ia ny  na ok. 250 osób. 
N owo p rzy ję c i spotkają się tam  
z przedstaw ic ie lam i w ładz swo­

ic h  uczelni, zapoznają z dorob­
k ie m  !  os iągnięciam i ś rodow i­
ska. Ze s tuden tam i na jm łodszy 
m i pracow ać będziem y także po 
zakończeniu w a k a c ji,  w  p ie r­
w szych m iesiącach nau k i. Jest 
to  o ty le  ważne, ie  stopień w ie  
dzy o specyfice s tu d ió w  w  d u ­
żym  s topn iu  decyduje o póź­
n ie jszych sukcesach w  nauce. 
W raca jąc do a k c ji le tn ie j — k il 
ka  obozów przeznaczym y na 
szkolenia g ru p y  naszych a k ty w i 
stów, gdyż są to przeważnie

ludz ie  m łodzi m ający jeszcze 
zby t n\ąłe doświadczenie w  p ra ­
cy w  organ izacji.

W  ram ach ruchu  naukowego 
akadem ików  odbędzie się k i l ­
kanaście zgrupow ań kó ł nauko­
w ych , dzia ła jących pod egidą 
ZSP. Weźmie w  n ich  udzia ł ok. 
500 osób. Na ten tem at w ypo­
w iada się p rzedstaw ic ie lka  Ko 
m ite tu  W ykonawczego RO ZSP 
do spraw  nauki, Lau ra  B a rto ­
szewicz:

—  N a jw iększym  i  n a jc ieka w ­
szym obozem będzie zdecydowa 
nie O gólnopolska A k c ja  S tu­
dencka „C z łow iek  i  ś rodow i­
sko” , k tó ra  ma nastąpić w  sier 
pn iu  w  Św inou jściu . P rzyjedzie 
tam  15 kó ł naukow ych  z te re ­
nu całego k ra ju . O prócz szcze­
c ińsk ich  p o lite ch n ikó w  i s łu ­
chaczy W SP w  badaniach b io ­
rą  udz ia ł studenci ze ś ląskie j, 
poznańskie j i  k ra ko w sk ie j a- 
kadem ii m edycznej, z AG H, 
UJ, akadem ii ro ln iczych  O lszty 
na i  Poznania oraz z P o litech­
n ik i K ra ko w sk ie j. Jest to  zgru­
pow anie odbywające się c y k li­
cznie w  różnych punktach  k ra -

jt i ,  k tórego celem  je s t szkole­
n ie  m łodzieży i  opracow yw a­
n ie  zleconych prob lem ow ych, 
in te rd yscyp lin a rn ych  ra p o rtó w  
o stan ie  środow iska na tu ra ln e ­
go- W  ty m  p rzypadku  brane 
będzie pod  uw agę W ybrzeże 
Szczecińskie. Jest to  sp raw a 
nader aktua lna , gdyż, ja k  w ie ­
m y, zasób czystych w ó d  i  te ­
renów  w o kó ł ag lom era c ji m ie j 
sk ich  i  p rzem ysłow ych z ro k u  
na ro k  się ku rczy . S w o im  do­
św iadczeniem  i  w iedzą facho­

w ą służyć będą także nau kow ­
cy z Japon ii i  p rzedstaw icie le 
W ydz ia łu  O chrony Ś rodow iska 
i G ospodarki W odnej U W  w  
Szczecinie, B iu ra  S tud iów  i 
P ro je k tó w  R ozw oju  Przestrzen­
nego W ojew ództw a , K lu b u  
K sz ta łtow an ia  i  O chrony Ś ro­
dow iska. W obozie weźm ie 
rów nież udz ia ł k i lk u  studentów  
z NR D i  W lk . B ry ta n ii.

Oprócz a k c ji „C z łow iek  i ś ro ­
dow isko”  p lanu jem y 11 obozów 
specja listycznych, na k tó rych  
realizow ane będą tem a ty zleco­
ne przez Urząd W ojew ódzki w  
Szczecinie. Są to  badania od­
p ła tne, k tó ry c h  w artość osza­
cowana została na ok  2,5 m in  
z ło tych. D la  p rzyk ład u  — K o ­
ło  Naukowe In ż y n ie r ii Ś rodow i­
ska PS przeprow adzi in w e n ta ­
ryzację  ogó lnobudow laną obiek 
tó w  m a łe j ene rge tyk i d la po­
trzeb  program ow an ia  ich rekon 
s tru k c ji,  ponadto zana lizu je  cie 
p łą  wodę użytkow ą na terenie 
Szczecina, K o lo  Naukowe In fo r  
m a tykó w  PS opracu je  tem at: 
„W p ły w  gospodarki ło w ie ck ie j 
na zw ierzynę w  lasach w o je ­

w ó d z tw a * ro ln ic y  z A R  zbada­
ją  s topień zachwaszczenia s tre f 
je z io ra  M ie d w ie  itd . itp . D w a 
h ine  ko ła  —  E le k try k ó w  „E lko  
na”  oraz T e ch n ik i i  Eksp loata­
c j i  Samochodów PS wezm ą u - 
dz ia ! w  w yp raw ach  zagranicz­
nych : pierw sze —  przez M orze 
B a łty c k ie  do. L u b e k i, d a le j dro 
gą śródlądow ą przez R FN  i 
F ranc ję  do M orza  Śródziem ne­
go w  celu zebrania m a te ria łó w  
o systemach n a w ig a c ji stosowa 
nych w  żegludze śródlądow e j, 
a także danych o n a w ig a c ji i  
naprow adzan iu  s ta tkó w  w  p o r­
tach p rzy  w yko rzys ta n iu  techn i 
k i  laserow ej, d rug ie  —  przepro

w adzi badania p raktyczne sa­
mochodu ciężarowego „S ta r ”  w  
różnych w a run kach  na drogach 
ZSRR.

N a m arg inesie te j w yp ow ie ­
dzi w a rto  dodać, że n ie  są to 
w szystkie studenckie obozy kó ł 
naukow ych, gdyż pod patrona­
tem  ZSP działa 15 kó ł spośród 
35 ze szczecińskich wyższych 
uczelni.

N a zakończenie pozostaje je ­
szcze kw e s tia  zgrupowań k u ltu  
ra ln ych  i  tu rystyczno-w ypoczyn  
kow ych. O czywiście na jw iększą 
im prezą w  ska li lo ka ln e j i  o- 
gó lnopo lsk ie j jest Festiw a l A r ­
tys tyczny M łodzieży A kadem i­
ck ie j „F am a”  w  Św inou jściu , 
w  przygotow aniach którego RO 
ZSP ma także sw ój udzia ł, o 
czym  nasi C zyte ln icy zostali już 
po in fo rm ow an i w  odrębnych 
pub lika c jach . Ponadto czynne 
będą w  Szczecinie in te rk lu b y  
„T ra n s ” , „P in o k io ” , „ A tu t ”  i 
„K o n tra s ty ” , zaś poszczególne 
g rupy a rtystyczne przebyw ać 
będą na zagranicznych w ystę­
pach: ChAPS — w  B ra zy lii, 
„Schola C an to rum ”  — we W ło­
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szech, C hór WSP — we F ran ­
c ji,  inne na warsztatach szkole­
n io w ych : S tud io  P antom im y 
PS, A Z P iT  „Ż eńcy” , A ka dem i­
c k i K lu b  Tańca Tow arzyskiego 
i ‘ zespoły jazzowe. P rzy te j oka 
z j i  w a rto  dodać, że in fo rm a c je  
dot. dzia łań i  zgrupow ań k u ltu ­
ra ln ych  posiadane przez RO 
ZSP są da lek ie  od dokładności. 
Np. ciągle jeszcze, choć w  „ A k ­
c j i  la to ”  jest ju ż  „za pięć d w u ­
nasta” , n ik t  z Rady O kręgo­
w e j n ie  zna m ie jsc i  te rm in ów  
poszczególnych zgrupow ań a r ­
tystycznych, zaś k lu b  „T ra n s ”  
p o tw ie rd z ił nam, że będzie pro 
w a d z ił działalność podczas w a­
ka c ji,  gdy działacze k u ltu ry  
ZSP tw ie rdzą , że „pó jdz ie  do 
rem ontu ”  (?!). Jest to już, n ie­
stety, n ie p ierw szy dowód co 
n a jm n ie j dyskusyjnego patrona 
tu  o rgan izac ji w  pionie k u ltu ­
ry  nad je j agendami...

I  jeszcze k ilk a  słów o tu ry ­
styce. Zap lanowano 6 obozów 
w y jazdow ych  w  k ra ju  oraz 8 
poza g ran icam i, m. in . w B u ł­
g a rii i R um un ii. Odbędzie się 
także k ilk a  wycieczek^ do NRD 
(tam rów nież z lokalizow ano nie 
k tó re  M iędzynarodowe Obozy 
Pracy ZSP) i Czechosłowacji, 
przy czym  udzia ł we wszyst­
k ic h  wycieczkach i ra jdach mo­
gą brać n ie  ty lk o  członkow ie 
organ izacji.

Pora na k ró tk ie  podsumowa­
nie. Sądząc z program u „A k c ji  
la to ”  jes t z czego w yb rać  i 
p rzedstaw ia się on dość a tra k ­
cy jn ie . Szkoda ty lko , że w  o- 
s ta tn ie j fazie przygotow ań w y ­
stępują tak ie  n iepraw id łow ości, 
ja k  w  patronacie nad ruchem  
k u ltu ra ln ym , co św iadczy nie 
ty lk o  o zby t luźnym  stosunku 
RO ZSP do swoich placówek i 
g rup  tw órczych podczas roku 
akadem ickiego, ale także o ope­
ra tyw ności i au to rytec ie  dz ia ła ­
czy k u ltu ry  Rady O kręgowej.

P io tr  C Y W IŃ S K I

S K A R Ż Ą  S IĘ  K L IE N C I. . .

13 M A R C A  B R . o d d a ła m  d o  czy­
szczenia ż a k ie t  od k o s tiu m u  w

Eu ń k c ie  p rz y ję ć  S zcze c iń sk ich  Z a - 
ła d ó w  P ra ln ic z y c h  p rz y  u l.  K rz y -  

wo-ustego ( n r  k w itu  830). 2 a k ie t  
* l e  b y ł  zn iszczony, m ia ł b y ć  po d ­
d a n y  czyszczen iu  p ie rw s z y  raz . d la - 
tę g o  n ie  z g o d z iła m  s ię  z w p isa ­
n ie m  d o  k w itu  Jego w a rto ś c i 
* 8  i ł .  P o  n ie z b y t p rz y je m n e j 
•o z ro o w le  z p ra c o w n ic ą  w p is a ła m  
«»©Ją w yce n ę  8000 z ł, b o w ie m  
% yi to  z a g ra n ic z n y  m a te r ia ł.

W  w yz n a c z o n y m  te rm in :«  zg ło s i- 
ta m  s ię  po  o d b ió r  ł  to . co  zoba­
c z y ła m , c o  b y h j k ie d y ś  m o im  ża­
k ie te m . n ie  b y ło  w a r te  Już n a w e t 
• »  r f ;  z ro b i! s ię  z u p e łn ie  w io t -  
f ł .  s t r a c i ł  na ko lo rz e , b y ł  poza- 
» lą g a n y  w  ró ż n y c h  m ie jsca ch , na 
4 b u  k la p a c h  b y ł  znak  s to p ie n ia  
g o rą c y m  że la zk ie m .

Z ło ż y ła m  re k la m a c ję  l  o trz y m a ­
ła m  o d p o w ie d ź , że to  n ie  p ra ln ia  
eni-szczyła ga rde robę , bo o n i „s to -  
8U ją otor. óbkę  n ie  ż e la z k ie m  lecz 
p a rą ”  a o  is tn ie n iu  zm ian  w  ża ­
k ie c ie  „ś w ia d c z y  o p is  na k w ic ie  
p rz y ję c ia , gdzie  zaznaczono sm ug i 
p r z y  k o łn ie rz u ” . O cen iono  m i te ­
ra z  ż a k ie t na 1000 z ł de cyz ją  
k o m is j i  d-s. r e k la m a c ji,  uzasadn ia ­
ją c ,  Iż  z ro b io n o  to  na p ods taw ie  
a k tu a ln y c h  cen na w y ro b y  z b i ­
s io ru .  Z  o d lic z e n ie m  s to p n ia  zu ży ­
c ia  t j .  pozac iągane  n i t k i ,  za ta rte  
obrzeża, ręczne n a p ra w y  k ra w ie c ­
k ie ...  fasom. „

P ra w d ą  b y ło  to . że ż a k ie t m ia ł 
pozac iągane n i t k i  t y lk o  na rę k a ­
w a c h . a n ie  ja k  obecn ie  w  ró ż ­
n y c h  m ie jsca ch , reszta  to  a b s o lu t­
n y  w y m y s ł. C e n y  z o s ta ły  ch yb a  
w z ię te  z ..s u f itu ”  W ia d o m o , że 
b is to r  b is io ro w i n ie ró w n y  że 
^n is z c z o n e j g a rd e ro b y  n ie  odnosi 
s ię  d o  p ra ln i i  że W szelka ga rd e ­
ro b a  b ru d z i się n a jb a rd z ie j p rzy  
k o łn ie rz a c h
. Z a p ro p o n o w a n o  m i „p o lu b o w n e  

z a ła tw ie n ie  s p ra w y  przez w y k o n a ­
n ie  fa c h o w e j k ra w ie c k ie j n a p ra ­
w y  k o łn ie rz a ” . N ie  zg o d z iła m  się. 
g d y ż  n ie  o  k o łn ie rz  ch o d z i, lecz 
o k la p y , p o d trz y m a ła m  sw o je  rosz 
«zen ia .

O trz y m a ła m  zn o w u  p ism o  30 
k w ie tn ia ,  w  k tó ry m  p ra ln  a za w ia ­
d o m  :ła  m n ie . że sp raw ę  ro z o a frz y ć  
fnoże  b ie g ły  sądow y, co  będz ie  
« u u e  k o sz to w a ć  2 tys . z ł je ż e li 
W e rd y k t okaże  s ię  n ie k o rz y s tn y  

m n ie .
N ie  sko rzys ta m  z te.i m o ż liw o ś c i 

I  m ó j n ieszczęsny ż a k ie t ju ż  dw a 
m ies iące  pozo-stajc w  p ra ln i.  Je że li 
O db io rę  go na w a ru n k a c h  d y k to ­
w a n y c h  przez za k ła d , to  o p rócz

s tra ty  m a te r ia ln e j poniosę też m o 
ra ln ą , gdyż  będz ie  to  ró w n o zn a cz ­
ne z p rzyzn a n ie m  się. że zan ios­
ła m  zn iszczoną g a rd e ro b ę  d o  p ra l­
n i. a b y  po d s tę p n ie  w y łu d z ić  o d ­
szkodow an ie .
(n a zw isko  i  adres do w iadom ośc i 
re d a k c ji)

U W A G A
G R O Ź N I R O W E R Z Y Ś C I!

J A K  z w y k le  w io sn ą  p o ja w ia  się 
plaga ro w e rz y s tó w  z dużą  szyb ­
kośc ią  jeżdżących  po c h o d n ik a c h . 
P rzez Jednego z n ic h  zosta łam  
n ie d a w n o  u de rzona  ta k  m o cn o  że 
zosta łam  n a ty c h m ia s t od w ie z o n a  
na p o g o to w ie , gdz ie  zszy to  m i no ­

le g o w a n y  s ta m tą d  p ra c o w n ik  i  
s tw ie rd z ił,  że n ie  ma pom ieszcze­
n ia  na to  u rzą dzen ie . W obec ta ­
k ie g o  fa k tu  je d n a  z lo k a to re k  
z rz e k ła  s ie  na p iśm ie  p iw n ic y ,  
a b y  w  te n  sposób w ygo sp o d a ro w a ć 
pom ieszczen ie  P o tem  ju ż  n ik t  n ie  
p rzysze d ł.

W  lu ty m  b r. n a p is a liś m y  poda­
n ie  w  te j sam e j sp ra w ie  d o  gos­
podarza  b u d y n k u . D o d z is ia j n ie  
m a m y  ż a d n e j o d p o w ie d z i. B u d y ­
n e k  te n  za m ie szku je  7 ro d z in  w  
ty m  4 z m a lu tk im i d z ie ćm i i  n ie  
trzeba chyba  uzasadn iać ja k  uc ią ż ­
l iw e  je s t noszenie w o d y  na 2 p ię ­
t r o  z p o m p y  z n a jd u ją c e j się na 
p o d w ó rzu .

S p ra w a  ta  b o li nas ty m  b a r­
d z ie j.  że na ty m  te re n ie  je s t k i lk a  
b u d y n k ó w  p o d le g ły c h  P K P . w  każ  
d y m  z n ic h  m ie szka ją  ty lk o  po 2 
ro d z in y  i  d o m y  te  są w yposażone 
w  h y d ro fo ry

(p o d p isy  m ie szka ń có w  
u l. P rzy le s ie  5) 

•  •  •
4 M A J A  B R . odd a łe m  do czysz­

czen ia  d w a  koce  w  p u n k c ie  p rz y ­
ję ć  S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  P ra l-

gę 1 za łożono k ilk a n a ś c ie  szw ów . 
N oga go i się b a rd zo  p o w o li,  bo ję  
się d a lszych  k o n s e k w e n c ji,  i- to  
w ca le  n ie  zeszpecer a A co b y ło ­
b y . g d y b y  te n  13-!a!ek pędzący 
c h o d n ik ie m  na d u ż y m  ro w e rze  na ­
je c h a ł na d z ie cko  lu b  sta rego  czło  
w ie ka ?

M oże s łu ż b y  p o rzą d ko w e  m iasta  
z.echcą zw ró m ć w iększą  u -a g ę  na 
ta k ic h  m ło d z ie ń c ó w  t ra k tu ją c y c h  
c h o d n ik  ja k  to r  k o la rs k i,  
(n a zw isko  I adres znane re d a k c ji)  

P R O S IM Y  O H Y D R O F O R !

JE S T E Ś M Y  lo k a to ra m i poses ji 
n r  5 p rz y  u l.  P rzy le s ie . Od 5 la t  
p ro s im y  O d d z ia ł B u d y n k ó w  P K P  
w  -S zczecin ie  o o rzyznan  e  nam 
h y d ro fo ru .  K ie d y ś  p rzysze d ł w y d e -

n ic z y c h  p rzy  u l.  M a rc in a  1. T e r ­
m in  w y k o n a n ia  zaznaczono na 21 
m a ja . K ie d y  zg ło s iłe m  się w  tv m  
te rm in ie  p rze su n ię to  go na 23.5 
b r., potem  na 26 i  w ów czas o d ­
dano m i jeden z k o có w . D ru g i m ia ł 
b yć  g o to w y  we w to re k  29 m a ja . 
N ie s te ty , n ie  b y ł P a n i w  p u n k c ie  
p rz y ję ć  z rezyg n o w a ła  ju ż  z poda­
w a n ia  m i k  » le jn ych  te rm in ó w  i 
szczerze p o in fo rm o w a ła . że n ie  w ie  
k ie d y  będę m ó g ł odeb rać  te n  n ie ­
szczęsny koc...

B ogdan Z IĘ B A  
u l. C y ry la  i  M etodego 16/1 

Szczecin
N IE S O L ID N Y  „O R B IS ”

W Z A Ł Ą C Z E N IU  p rzesy łam  b i le t  
s y p ia ln y  w y s ta w io n y  w  szczeciń­

s k im  ..O rb is ie ”  Po o d e jś c iu  od 
k a s y  za u w a ży ła m  że zam iast do 
P rzem yś la , ja k  -m ó w iła m , w y s ta w io  
no  m i b ile t  do Rzeszowa. P o p ro s i­
ła m  o p o p ra w ie n ie . P an: w y p e ł­
n ia ją ca  b i le t  n ie  p o tra f i ła  się skon  
c e n tro w a ć  i  p o p ra w ić  od razu  ró w  
n ież godz inę  o d ja z d u  a ro b iła  to  
z iśc ie  k ró le w s k ą  m in ą  n ie  zdo­
b y w a ją c  się n a w e t na s ło w o  p rze ­
praszam

Proszę sob;e w y o b ra z ić  ja k  czu ­
je  się pasażer p rzych o d zą cy  na 
d w orzec  z g o d n ie  z w p isaną ńa b i­
le c ie  godz iną  i  d o w ia d u je  się. że po­
c ią g  o d je c h a ł 15 g o d z in y  w cześ­
n ie j,  a z n im  wagon z op ła co n ym  
m ie jscem  s y p ia ln y m  P on iew aż zna 
l ^ ł a  się w ów czas Jeszcze jedna  
osoba ró w n ie ż  po-siadająca b ile t 
n ie w ła ś c iw ie  w y s ta w io n y  orzez 
„O rb is ”  św ia d czy  to  n ie  n a j le p :e j
0  osobach ta m  n ra c u ją c y c h

Z o f ia  T O M A S Z E W S K A  
Ul. R ug iańska  7Ia 

Szczecin

D O ZO R C A S P I — M Y  N IE  Ś P IM Y

M Y m ie szka ń cy  u l G ro d z k ie j 
K u ś n ie rs k ie j l P a n ie ń s k ie j p rz y le ­
g a ją cych  d c  Z a m k u  K s ią ż ą t P o­
m o rs k ic h  d o n o s im y  z ro zg o rycze ­
n ie m . że tu te js i 'd o z o rc y  b u d ó w  
p rz y z a m k o w y e b  n ie  re s p e k tu ją  
p o d s ta w o w y c h  n o rm  w sp ó łżyc ia  w 
spo łeczeństw ie .

C hodz i o  *o, że p rz y w :ą z u ją  o n i 
psa do  b a ra k u , w  k tó ry m  śpią
1 pies ten u ja d a ”  ca łą  noc z re ­
g u la rn o śc ią  zega rka , szczeka na 
k o ty  i każdego n a w e t z da la  p rze ­
chodzącego cz ło w ie k a  T a k ie  noc­
ne h a ła sv  t rw a ją  od w rześn ia  ¡983 
ro k u

In te rw e n io w a liś m y  u d o zo rcó w , 
a le  u s łysze l:śm y c yn iczn ą  o dpo ­
w ie d ź  ż e  „p ie s  Jest d o  to . a b y  
se szczeka ł”  T rz y k ro tn ie  p. B e - 
r e ż n e k i b y ł u k ie ro w n ik a  b u d o ­
w y  Z a m k u  k tó r y  o b ie ca ł, że to. 
się zm ie n i W zyw ane  b y ły  t r z y ­
k ro tn ie  p a tro le  M O  i  in te rw e n io ­
w a liś m y  u d z ie ln ic o w e g o  2 m a ja  
m i l ic ja n c i p a tro lu ją c y  te re n  sami 
się p rz e k o n a li o godz. 24 30. że 
pies g łośno szczeka b  ?z pow odu 
p o d ry w a ją c  na nog i o k o lic z n y c h  
m ie szka ń có w . D ozo rca  o czyw iśc ie  
soa ł w  b a ra k u  i n ic  go n ie  ob ­
ch o d z iło ..

(p o d p isy  m ieszkańców ) 

O G R A N IC Z Y Ć  S Z Y B K O Ś Ć

OSÓW  le ży  na te re n ie  na leżą ­
cy m  d o  m :asta Z  c h w ilą  u łożen ia  
a s fa ltu  od s tro n y  N iebuszew a  3 
G łę b o k ie g o , k ie ro w c y  sam ochodów  
ro b ią  w y ś c ig i na ty c h  tra sa ch  i  
n ik t  się n ie  p rz e jm u je , że n ie  m a 
tam  c h o d n ik ó w  i p ies i m uszą c h o ­
d z ić  je z d n ią , bo  d o m y  p rz y le g a ją  
p ra w ie  że d o  u lic y .

C zy  trzeba  czekać  z u s ta w ie n ie m  
zn a k u  o d p o w ie d n ie g o  d o  c h w il i ,  
g d y  n a s tą p i ta m  ja k iś  ś m ie r te ln y  
w yn a d e k?  T o  m ie jsce  w ym a g a  n a ­
ty c h m ia s to w e g o  o g ra n ic z e n ia  szyb­
k o ś c i p o ja z d ó w !

(m ie szka ń cy )

Więcej zieleni 
w miastach

Z A K O Ń C Z O N A  zosta ła  w iosenna 
k a m p a n ia  zad rze w ie ń  u lic  i  p la ­
ców  p u b lic z n y c h  w  w o j. k ie le c ­
k im  te j w iosny w-.eie d rz e w  zasa­
d z o n o -w  K ie lc a c h , O s tro w cu  Ś w ię ­
to k rz y s k im , K o ń s k ic h  i  in n y c h  o- 
ś ro d ka ch  p rz e m y s ło w y c h  re g io n u .

U zu p e łn io n o  ta kże  d rze w o sta n  w  
o a rk a c h  m ie js k ic h . Na K ie le cczyź - 
n ie  zachow a ło  się ponad 100 p a r ­
k ó w  1 k o m p o z y c ji k ra jo b ra z o w y c h , 
z k tó ry c h  w ie le  s p e łn ia  ro lę  te re ­
n ó w  re k re a c y jn o -w y p o c z y n k o w y c h  
d la  lu d n o śc i. W  p a rk a c h  rosną w ie  
ko w e  d rzew a  1 rz a d k ie  o k a z y  k rz e  
w ó w  1 ro ś lin  b ę dących  pod o c h ro ­
ną N ie s te ty  n ie  w szyscy u ż y t ­
k o w n ic y  p a rk ó w  d o c e n ia ją  znacze­
n ie  te re n ó w  z ie lo n ych , w iększość 
p a rk ó w  w ie js k ic h  Jest w  s tan ie  
pow ażnego zan ie d b a n ia . C h lu b n y m  
w y ją tk ie m  są p la c ó w k i, s łu ż b y  
z d ro w ia  o a ń s tw ow e  te c h n ik a  r o l­
n icze  i  h o d o w la n e  — u ż y tk o w n ic y  
b u d y n k ó w  p o d w o rs k ic h  j  o p ie k u ­
n o w ie  p a rk ó w .

17 kutrów —
dla bałtyckich 

przedsiębiorstw
połowowych

J A K  In fo rm u je  Z rzeszen ie  Gos­
p o d a rk i R y b n e j w  Szczec in ie , zgod­
n ie  z o d p o w ie d n im i d e c y z ja m i rzą ­
d o w y m i, b a łty c k ie  p rz e d s ię b io r­
s tw a  p o ło w o w e  o trz y m a ją  do 1988 
ro k u  17 n o w y c h  k u t ró w .  U m o ż liw i 
to  p o p ra w ę  s ta n u  f lo t y  p o ła w ia ­
ją c e j na B a łty k u , u trz y m a n ie  
przez p o ls k ic h  r y b a k ó w  na  ty m  
a k w e n ie  p o ło w ó w  s ię g a ją cych  200 
tys . to n  ro czn ie .

N asza f lo ta  k u t ro w a  je s t ju ż  w y ­
s łu żo n a ; n ie k tó re  je d n o s tk i m a ją  
za sobą p o nad  20 la t  s łu żb y . P rz y  
p ro je k to w a n iu  i  b u d o w ie  n o w y c h  
je d n o s te k  k u tro w y c h , k tó re  o p e ro ­
w a ć  będą na B a łty k u ,  w y k o rz y s ta  
s ię  u zyska n e  w cz e ś n ie j dośw iadczę  
n ia  e k s p lo a ta c y jn e  — zw ię k s z y  s ię  
po je m n o ść  ła d o w n i, Je d n o s tk i o -  
t r z y m a ją  now oczesne  u rzą d ze n ia  
n a w ig a c y jn e , u m o ż liw ia ją c e  s k u ­
teczne  p o s z u k iw a n ie  ła w ic  r y b ­
n y c h , za łogom  za p e w n i s ię  o d p o ­
w ie d n ie  w a r u n k i  so c ja ln e .
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Fragment spektaklu „Toto”  M Sarta w reżyserii Tadeusza Bursztynowicza.
Foto: Z. Gajda

T e a tr  M u z y c z n y  -  d z ie c io m  i d o ro s ły m

W ychoiuać 
słuchacza i

W  TE A TR ZE  M U ZY C ZN Y M  
w  Szczecinie odb y ły  się Prezen 
tacje Tw órczości Tea trów  M uzy 
cznych d la Dzieci, c zy li coś w 
rodza ju  małego fe s tiw a lu  oper 
dla najm łodszych. R ozm aw iam y 
z in ic ja to rem  tego sympatyczne 
go przedsięwzięcia, dyrek to rem  
Tea tru  Muzycznego, Tadeuszem 
Bursztynow iczem .

— W ido w n ia  opery dla doro­
słych pustoszeje, starzeje się i 
przerzedza pokolenie en tuz ja ­
stów  ope re tk i. Trzeba w ięc szu 
kać ra tu n ku  u dzieci... Czy tak, 
panie dyrektorze?

— N iezupełnie tak.. Przedsta 
w ien ia  naszych oper idą p rzy 
pełnych salach Jakoś starcza 
w idzów  różnych poko leń na 
„T ra v ia tę ’\  „H a lk ę ” . „S traszny 
dw ór” . W o p in ii n iek tó rych  fa 
chow ców nasza inscenizacja te j 
opery narodow ej jest jedną z 
najlepszych re a liza c ji w  Polsce. 
A  jeszcze k ilk a  la t  tem u ludzie  
p y ta li z pob łaż liw ym  niedow ie­
rzaniem  „chcecie w ystaw iać 
operę w  Szczecinie?....** 
O grom nym  powodzeniem  cieszy 
się klasyczna operetka „B aron 
C ygański” , którego b y ło  już 
b lisko  200 przedstaw ień. Nie­
zm ienne w zięcie m a ją  oczyw i­
ście oba n iedaw no w ystaw ione 
nasze m usicale d la  dzieci — 
„T o to ”  (78 przedstaw ień) oraz 
„Ś n ieżka”  (45 przedstawień). I  
tu  chcę powiedzieć, że dostrze­
gam y niebezpieczeństwo grożą­
ce edu kac ji m uzycznej n a jm ło d ­
szego poko lenia ze s tron y  hala 
ś liw ę j fa l i  rocka. Jedyną szam-

wania  dobrą m uzyką oraz na 
w yku  chodzenia do tea tru  w  
dzieciństw ie. M usim y sam i w y 
chować sobie w idza i słuchacza, 
inaczej... będziem y m ie li w  na­
szym  teatrze topn ie jącą z b ie­
giem  la t  garstkę  em erytów . 
D latego też św iadom ie s taw ia ­
m y na dzieci. N ieste ty , do n ie ­
dawna jeszcze bardzo skąpy b y ł 
w yb ó r sp e k ta k li m uzycznych 
adresowanych do dziecięcej w i­
dow ni. Teraz jest ju ż  trochę le ­
p ie j. T ym  rodzajem  tw órczości 
za in te resow ali się m uzycy i  
pisarze, a także coraz w ięce j 
scen m uzycznych w  k ra ju . C ie­
szy ju ż  sam fa k t, że udało się 
zorganizować ogó lnopo lsk i prze 
gląd ta k ich  sztuk. Z  d rug ie j 
s tro n y  w idać ja k  w ie le  je s t je 
szcze do zrobienia na ty m  po­
lu  — w  przeglądzie uczestniczy­
ły  3 te a try  z trzem a sztukam i. 
Ty lko ...

—  Jeszcze jeden pow ód do 
chw a ły , że to  w łaśn ie  szczeciń­
s k i pom ysł tego fe s t iw a li.  Z re ­
sztą gościom bardzo podobał się 
szczeciński spektak l „T o to ” , a 
n ie k tó rzy  b y l i zdz iw ien i, £e 
Szczecin ma ta k i te a tr  m uzy­
czny, z ta k im  szerokim  re p e rtu ­
arem. Tymczasem  wca le n ie  
zaniedbujecie dorosłych w idzów . 
Czym  ich  zam ierza uraczyć Te­
a tr  M uzyczny w  p rzysz łym  se­
zonie?

— P rzygo tow u jem y operę ko  
m iczną „B occa tio ”  Franza Su- 
ppe, następnie będzie „Tosca”  
Pucciniego, a w ięc znów w ie lka  
k la syka  operowa. W  dalszej 
pe rspektyw ie  — na 40-1 ecie

sobie
widza

pow ro tu  jzczecina do Macierzy 
p lanu jem y w ystaw ien ie  na dzie 
dzińcu zam kow ym  „Z am ku na 
Czorsztynie”  K u rp ińsk iego . Roz 
glądam y się za lże jszym  reper­
tuarem  m usica low ym . W ie lk im  
powodzeniem  cieszy s ię „S k rzy ­
pek na dachu”  w ys taw iany  w  
Łodzi i  Poznaniu. Zastanaw ia­
m y się nad przygotow aniem  go 
w  Szczecinie. D la  dzieci chcemy 
rów n ież opracować coś a tra kcy j 
nego — rea lizu ją c  kon­
sekw entn ie  naszą koncepcję wy 
chow ania sobie w idza opero­
wego. Sądzę, że będzie to  „K ra ­
ina Os” , grana obecnie z dużym 
powodzeniem  w  G dyn i.

—  N iedaw no te a tr  b a w ił w  
Ś w inou jśc iu , pom im o z le j po­
gody w idzow ie  n ie  zaw iedli. 
Z b liża  s ię kon iec sezonu. Jakie 
są p lany  te a tru  na wakacje?

—  Do 20 lipca  g ram y no rm a l­
n ie . A  po w akacjach żm udna 
praca. B yć może jes ien ią  d o j­
dzie do s k u tk u  w ym iana  
sp e k ta k li z operą bytom ską. 
Wówczas szczecińscy w idzow ie  
zobaczyliby ś ląskie przedstaw ię 
n ie  „N abucco” . P row adz im y też 
sąsiedzką w ym ianę  z Rosto- 
elciem. Teraz k o le j na występ 
naszyeh ko legów  z N R D  w  
Szczecinie. Zobaczym y pew nie 
tam te jszy  balet.

—  D z ięku jem y za krzepiące 
w ieści. Życzym y dalszych iw o  
cnych ko n ta k tó w  t In n y m i te ­
a tra m i. W  Interesie szczeciń­
sk ich  w idzów  ! w łasnym .

R ozm aw ia ł: J. ŁA W R Y N O W IC Zsą jest zaszczepienie za in te reso-
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W . CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabiocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska
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Z  daniem doktora Emersona morderstwo najprawdopodob­

niej zostało popełnione w taki sposób, że spośród wszyst­
kich ludzi tylko Roper umiałby i potrafił tak postąpić. 
Inspektor z zadowoleniem zdał sobie sprawę, że jego od­
krycia kumulują się i uzupełniają. Zawsze tą metodą uzu­
pełniających odkryć miał zwyczaj od podejrzeń dochodzić 
do pewności, a od pewności do dowodów.

Tak więc uporał się z pierwszym problemem, który po­
stanowił sobie zbadać. Zostało mu jeszcze zbadanie domku 
zmarłego Markhama Gilesa, więc po wczesnym lunchu 
w hotelu wyruszył drogą w kierunku na Starvel.

Dzień był chmurny i dość chłodny, ale dobry do marszu. 
Inspektor szedł zadowolony z ruchu i z rozległego widoku 
dalekich wrzosowisk. Chociaż tego dnia kolory krajobrazu 
wydawały się mniej ostre, mniej bogate niż poprzednio, ale 
i tak sceneria ta fascynowała go niezwykle. Przypominały 
mu się widoki w okolicy Dartmoor, gdzie musiał raz poje­
chać, by zobaczyć pewnego włamywacza odsiadującego wy­
rok w dalekim więzieniu w Princetown. Zarówno Dartmoor 
jak Exmoor znajdowały się na liście miejsc, które postano­
w ił kiedyś odwiedzić, gdy mu na to czas i pieniądze pozwo­
lą.

Skręcając z drogi do Starvel w miejscu, gdzie Ruth i pani 
Oxley przyłączyły się do orszaku pogrzebowego, French ob­
szedł brzeg kotliny i  po paru minutach znalazł się przy 
domku. Była to mała chatka z kamienia, kryta łupkowym 
dachem. Zbudowana solidnie choć prymitywnie miała tylko 
jedne drzwi, *dwoje okien od frontu i dwoje od tyłu, żad­
nych ozdób ani upiększeń. Dom trochę oddalony od drogi 
stał pośrodku kawałka uprawnego gruntu, a za nim rzędem 
kilka drewnianych uli:
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French rozejrzał się wokoło. Jak okiem sięgnąć w całym 
tym rozległym pustkowiu był jedynym żywym stworzeniem. 
Miasto, ukryte za krawędzią wrzosowisk, leżało w głębi do­
liny, którą tu doszedł pod górę. Widać było kilka domków 
oddalonych jeden od drugiego, ale robiły wrażenie opuszczo­
nych. Na drodze i na wrzosowiskach ani żywej duszy.

Poszedł ścieżką do domku i zajął się zamkiem. Wszystkie 
jego wytrychy okazały się za małe, ale po chwili udało mu 
się otworzyć drzwi kawałkiem zgiętego drutu i wszedłszy 
do środka zamknął je za sobą.

Dom składał się z trzech izb. Wąski korytarz oddzielał po­
koje od kuchni, w ten sposób, że jego pierwsza część two­
rzyła przedpokój, a tylna, rodzaj spiżarki. Zaduch panował 
tu okropny, ale wyjaśniło się to, gdy inspektor zobaczył, że 
wszystko pozostało tu w takim stanie, jak w chwili śmierci 
Gilesa. Pościel leżała na łóżku, a w spiżarce zapleśniałe 
t psujące się jedzenie. Wszystko pokrywała warstwa kurzu 
i  French zdziwił się skąd na wsi taka ilość kurzu.

Otvx)rzyl drzwi, żeby wpuścić trochę świeżego powietrza, 
i  zaczął systematyczne przeszukiwanie. Nie spodziewał się 
znaleźć czegoś specjalnie ważnego, szukał jednak tak sta­
rannie, jakby od tego zależało odnalezienie klucza do całej 
zagadki. Po godzinie musiał jednak uznać, że nie warto się 
męczyć. W całym domku nie było niczego, co mogłoby mu 
w czymś pomóc.

Ociągając się zamknął drzwi i powrócił na drogę do Thir- 
sby. Szedł wolno, nie zwracając uwagi na otoczenie rozmy­
ślał cały czas, jakby tu złapać jakiś nowy trop, który by 
okazał się skuteczniejszy. Początkowo nic mu nie przycho­
dziło do głowy, a potem nagle nowy kierunek śledztwa przy­
szedł mu na myśl, niezbyt obiecujący, ale może wart wy­
próbowania.

(cdn)

A g a p tt  c h c ia ł w ła ś n ie  p o d n ie ść  d z ie w c z y n ę  % z ie m i 
k ie d y  ro z le g ł s ię p o d e jrz a n y  szm er.

— Z b ó j.  z b ó j! — w rz a s n ą ł C ro u ,

* -  T o  B a n g  — sze p n ą ł A g a p it.

T ra w a  ro z c h y li ła  s ię z szelestem . P rz e d  T a rzanem  w y ­
ro s ła  pos tać  o lb rz y m ie g o  g o ry la . B a n g  w  z w a rty c h  ła ­
pa ch  n ió s ł w odę . N a  w id o k  In tru z ó w  — z n ie ru c h o m ia ł.

i .T arzan w y rw a ł nóż zza pasa i  w o ln y m  k ro k ie m  z b li­

ż y ł  s ię  d o  B anga . G o ry l b ły s n ą ł k ła m i,  ro z w a r ł m u s k u ­
la rn e  ła p y  |  cze ka ł. N a s ta ła  w ie lk a  cisza.

T rw a ła  ba rd zo  k ró tk o .  G o ry l sk o c z y ł t  ry c z ą c  c h w y c ił  
T a rza n a  w p ó ł. W ładca  puszczy w y ś liz g n ą ł s ię z w in n ie , le ­
w ą  p ięśc ią  z d z ie li ł zw ie rza  m ię d z y  oczy, a nożem  b ły s n ą ł 
n a d  k a rk e m  p o tw o ra .
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W  niedzielę otwarcie Spartakiady 40-lecia

253 reprezentantów Szczecina 
wystąpi na arenach Peznania
W  N IE D Z IE L Ę  w  Poznaniu uroczyste o tw arc ie  X I  O gól­

nop o lsk ie j S p a rtak iady  M łodzieży. Z ra c ji,  że odbyw a się 
ona w  ro ku  ju b ileuszu  PRL, nazwano ją  S partak iadą  40-le­
cia. F a k t ten ma w ym ow ę szczególną. Powojenne osiąg­
n ięcia polskiego sportu, ranga ja ką  nadano m u w  so c ja li­
s tycznym  państw ie, stanow ią bow iem  niezaprzeczalny do­
robek tegoż 40-lecia, ta k  na k ra jo w e j ja k  i  m iędzynarodo­
w e j arenie. W yrazem  tego jest m. in . objęcie pa trona tu  
nad spartak iadą  przez M  ędzynarodow y K o m ite t O lim p ij­
ski.

Kolejne propozycje 

dla dzieci i młodzieży

Futbol, szachy 
i ka jaki

N A  fe s tiw a l ta len tów  po lsk ie - P iln ie  szykuje się do w y ja z - 
go sportu  m łodzieżowego z je - du  na X I  O SM  reprezentacja 
dzie do Poznania ponad 10 ty -  w o jew ództw a szczecińskiego, 
sięcy dziewcząt i  chłopców, w  k tó ra  w  ub. r. sk la sy fikow an a  
przew aża jące j w iększości ju -  została w  p u n k ta c ji genera l- 
n io ró w  m łodszych. Będą on i ry  n e j na 10 m ie jscu. M łodz i 
w a lizow ać w  30 dyscyp linach, szczecinianie w ystąp ią  w  21 
28 spośród n ich  rozg ryw anych  dyscyplinach, spośród 30 roz- 
będzie w  Poznaniu, a 2 — ko - gryw anych . W  n ie k tó rych  na - 
la rs tw o  torow e i  w ioś la rs tw o  szym sportow com  n ie uda ło się 
w  K a liszu . N adto w  6 dyscy- bow iem  przebrnąć przez e lim i- 
p linach  toczyć się będzie r y -  nacje  (koszyków ka, s ia tków ka, 
w a liza c ja  w  ka te g o rii ju n io -  ten is s to łow y, g im nastyka  spor- 
rów . towa, zapasy s ty l w o lny), a w

—n ie k tó rych  (k ręg la rs tw o , łucz- 
n ic tw o , skok i do w ody, t ró jb ó j 
nowoczesny) szczecinianie w  
ogóle n ie  ub iega li się o p raw o 
s ta rtu  na  spartakiadzie.

Ja k  nas p o in fo rm o w a ł k ie ­
ro w n ik  techn iczny e k ip y  Szcze­
c ina —  Grzegorz F ila rs k i, na ­
szych b a rw  b ron ić  będzie w  
Poznaniu w  ka te g o rii ju n io ró w  
m łodszych grono 253 zaw odni­
czek i  zaw odników . N atom iast 
w  ka te g o rii ju n io ró w  w y s ta r tu ­
je  27 osób: 2 w  akrobatyce, 7 
w  ka ja ka rs tw ie , 13 w  la  i  5 w  
szachach. W śród ju n io ró w  m łod ­
szych dysponow ać. będziem y w  
poszczególnych dyscyp linach na­
stępującą liczbą reprezentan­
tów : w ioś la rs tw o  — 45, p iłk a  
ręczna — 45 (d rużyny dz iew ­
cząt i ch łopców z Kusego oraz 
zespół dziewcząt z Łącznościow 
ca), k a ja k i —  29, p iłk a  nożna
—  22 (Pogoń), la. — 20, szer­
m ie rka  i  żeglarstw o — po 14, 
ko la rs tw o  szosowe i  p ływ an ie
—  po 12, ak ro b a tyka  i  boks — 
po 10, g im nastyka  artystyczna, 
zapasy s ty l k lasyczny, jeździec­
tw o  — po 4, szachy — 3, te ­
n is  z iem ny —  2, badm inton, 
podnoszenie c iężarów i  strze­
lectw o — po 1. W  ko la rs tw ie  
to ro w ym  liczba u cze s tn ikó w ;

fin a łó w  znana będzie dopiero 
po... zakończen iu ' sp rta k ia d y , 
bow iem  e lim inac je  w  te j dy­
scyp lin ie  rozpoczną się 18 bm.

N A  podstaw ie powyższej sta­
ty s ty k i, choć jest ona in fo rm a ­
cją wyłącznie ilościow ą, a nie 
jakościową, można jednak do­
m niem ywać, iż  na> zym i a tu ta ­
m i na spartak iadow ych arenach 
będą przede w szystk im  dyscy­
p l in y  n a jlic z n ie j obsadzone, 
prawdopodobnie z prym atem  
p ływ an ia , ta k  ja k  to m ia ło  
m iejsce w  ro ku  ub ieg łym , choć 
obecna ekipa w  te j dyscyp li­
n ie jest m n ie j liczna. (jg)

Wyścig Dookoła Polski

Zdziesiątkowany peleton 
w ulewnym deszczu

S IÓ D M Y  etap T ou r dc m a ln ie  w yp rzed z ił M a rka  Leś- 
Pologne zdz iesiątkow ał pe- n iew skiego (Polska).. L ide rem  
Jeton. 160 k ilo m e tró w  w  u - w yścigu pozostał A n d rze j M ie - 
lew nym  deszczu po pagór- rze jew sk i (Polska) przed k o le g i

ka d ry  Tadeuszem K ra w czy ­
kiem .

E T A P  z Leska  do Rzeszowa b y ł 
p ra w d z iw y m  sp ra w d z ia n e m  u m ie ­
ję tn o ś c i i  w y trw a ło ś c i.  U le w n y  
deszcz zaczą ł padać d o s ło w n ie  w  
c h w il i  s ta r tu  i  to w a rz y s z y ł za w o d ­
n ik o m  przez 150 k m . N a tra s ie  
w y c o fa l i  s ię  m . in .  A n d rz e j Sere- 

, . , d iu k  i  Z d z is ła w  W ro n a , k tó rz y  z a j-
Cięzkiego e ta p u  z o s ta ł reprezen rn o w a li n ie z łe  po zyc je  W k la s y f i-

kow a te j ^ a s ie  dało się za­
w odn ikom  mocno we zna­
k i. K ilku n a s tu  ko la rzy  nie 
podołało trud om , kończąc 

.jazdę w  autobusie z nap i­
sem „kon iec  w yścigu” .

Z W Y C IĘ Z C Ą  tego bardzo

O  R W  ZSSP S ta r t  i  S K S  C za r­
na o rg a n iz u ją  p i łk a rs k i t u r n ie j  ..dzi 
k ic h ”  d ru ż y n  d la  ch ło p c ó w  w  w ie ­
k u  10—12 la t  i  13—14 la t .  R o z g ry w ­
k i  rozpoczną s ię  9 b m . Zgłoszen ia  
p rz y jm o w a n e  są c o d z ie n n ie  w  go­
d z in a c h  od  10 do 14. na  s ta d io n ie  
C za rn ych  p rz y  u l.  C h o p in a .

^  6 B M . o  godz. 11 o d b ę d z ie  sie 
n a  s ta d io n ie  SZS p rz y  u l.  K o rd e c ­
k ie g o  s p o tk a n ie  d z ie w czą t i  c h ło p ­
ców , p ra g n ą c y c h  zd o b y ć  u p ra w n ie ­
n ia  m ło d z ie ż o w y c h  sę d z ió w  s p o rto ­
w y c h .

<> H K S  H U T N IK  o rg a n iz u je  9 b m . 
t u r n ie j  szachow y, k tó r y  ro zpoczn ie  
s ię  o  godz 16.30 w  D K  H u ty  p rz y  
u l.  K o ś c ie ln e j 51. W a ru n k ie m  ucze­
s tn ic tw a  je s t p o s iadan ie  w łasnego 
sp rzę tu .

b  W  R A M A C H  p ie rw szego k ro k u  
na  w odzie . S zczec ińsk i K lu b  T u r y ­
s ty k i  K a ja k o w e j P T T K  ..P ło n ią '’ 
o rg a n iz u je  s p ły w y  k a ja k o w e  na 
M ię d z y o d rz u . W  im p re z a c h  mogą 
u cze s tn iczyć  d z ie c i pod  o p ie ką  ro ­
d z ic ó w  oraz  s a m o d z ie ln ie  m łodz ież  
p o w y ż e j 12 la t .  N a jb liż s z e  s p ły w y  
odbędą  się 7 i  8 bm . B liższych  in ­
fo rm a c ji  zas ięgnąć m ożna pod n r  
te l.  456-24.

W  skrócie
R E P R E Z E N T A C J A  P o ls k i w  s ia t­

k ó w c e  k o b ie t  ro z e g ra ła  w c z o ra j w  
G n ie ź n ie  o s ta tn ie , c z w a r te  s p o tk a ­
n ie  z p rz e b y w a ją c ą  w  naszym  k r a ­
ju  d ru ż y n ą  W ło ch . I  t y m  razem  
P o lk i  o k a z a ły  s ię  lepsze, w y g ry ­
w a ją c  3:0 (15:4, 15:8, 15:12).

W  D R U G IM  m ię d z y p a ń s tw o w y m  
s p o tk a n iu  w  p iłc e  rę c z n e j m ężczyzn  
m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i P o ls k i i 
D a n ii,  ro z e g ra n y m  2 b ra . w  O ls z ty ­
n ie , P o la c y  z re w a n ż o w a li s ię  za po ­
ra ż k ę  p o p rze d n ie g o  d n ia , z w y c ię ­
ż a ją c  '24:19 (16:9).

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F e d e ra c ja  
S zachow a (F ID E ) o p u b lik o w a ła  k la ­
s y f ik a c je  n a jle p s z y c h  sza ch is te k  i  
sza ch is tó w , a k tu a ln ą  na  ko n ie c  
cze rw ca . B a rd z o  w y s o k ą , p ią tą  po ­
z y c ję  z a jm u je  w  k la s y f ik a c j i  k o ­
b ie t  nasza m ło d a  sza ch is tka  A g n ie ­
szka  B ru s tm a n .

P O D C Z A S  k o n g re s u  M ię d z y n a ro ­
d o w e j F e d e ra c ji H o k e ja  na  L o d z ie  
( I IH F )  w  W ie d n iu  z a p a d ła  d e c y z ja , 
że  o rg a n iz a to re m  m is trz o s tw  ś w ia -

la n i fa Py ” B ”  w  1386 ’ • bęa’ ie H° -

Mityng lekkoatletyczny w Sztokholmie

ta n t drugiego zespołu L e g ii —  k a c j i .  P ra w d z iw ą  le k c ję  k o la rs tw a  
Janusz Dom in, k tó ry  sam otnie £ał n a to m ia s t m ło d s z y m  ko le g o m

, __ . .. J R ysza rd  S z u rk o w s k i. P rz y je c h a ł na
w je c h a ł  n a  s ta d io n  „ s t a l l  , p o  m e tę  ze s tra tą  p o nad  10 m in u t,  
k i l k u n a s t o k i lo m e t r o w e j  u c ie c z -  a le  a n i p rzez  c h w ilę  n ie  m y ś li o 
ce . Z  g łó w n e j  g r u p y  n a is z y b -  w y c o fa n iu  s ię  z im p re z y . „ W  gó - 

r  TT , J  1 raŁ'h  je s t m i ju ż  Po p ro s tu  c iężko
C ie j f in is z o w a ł  H o le n d e r  D a v id  jechać , na jlepsze  la ta  m am  p rz c - 
o t s ,  a  t r z e c ie  m ie js c e  z a ją ł ,  p o  c »eż za sobą — p o w ie d z ia ł na  m e -
----- : : i . ;  — 1_- r t ---------- .i «-> < « c ie  b a rd zo  zm ęczony S z u rk o w s k i.

— S tra c iłe m  dziś dużo , a le  przed  
n a m i jeszcze dw a  p ła s k ie  e ta p y  i  
p o s ta ra m  s ię  na  n ic h  pokazać, że 
p o tra f ię  je źd z ić  szyb ko  i  r y w a l i ­
zow ać z m ło d z ie żą ” .

zacięte j walce, Ryszard Szostak 
z zespołu Śląska. Szostak m in i-

Rekord świata na 10 tys. metrów
16 TYS. W ID Z Ó W  obserw o- 50,34. Z w y c ię ż y ł A m e ry k a n in  T o n y  

w a ło  w czo ra i w ie c z o r o m  w  R a m b o  w  49,87. J a ce k  W szo ła  sko - SSSrhnu«?« 1 w ieczorem  w  czył ty lko  2il0 m co dało mu trze_ 
S ztokho lm ie  m iędzynarodow y c ie  m ie jsce  za S zw edam i P a tr ic -  
m ity n g  lekkoa tle tyczny, w  k tó -  k i em  S jo e b e rg ie m  2,25 i  T hom asem  

E rik s s o n e m  — 2,20. R ó w n ie ż  trz e ­
c ie  m ie js c e  z a ją ł w  s k o k u  o  ty c z ­
ce  W ła d y s ła w  K o z a k ie w ic z  — 5,45 
m . T a k i sam  w y n ik  u z y s k a ł A m e ­
r y k a n in  Joe  D ia l,  s k la s y f ik o w a n y  
na  2 p o z y c ji,  a z w y c ię ż y ł M iro  Z a - 
la r  (S zw ec ja ) w y n ik ie m  5,55. T a ­
deusz Ś lu s a rs k i z B ra z y li jc z y k ie m  
T o m e m  H in tn a u s e m  p o d z ie li ł 5 
m ie js c e  — o b a j po  5,10. P ią te  m ie j 
sce w  oszczepie z a ją ł Z b ig n ie w  
B e d n a rs k i w y n ik ie m  77,96. T r iu m ­
fo w a ł K la u s  T a fe lm e ie r  (R F N ) —

— Telefon do pana!

ry m  s ta rtow a li także reprezen­
tanc i Polski. Bohaterem  zawo­
dów  b y ł P o rtuga lczyk Fernan­
do Mamede, k tó ry  zw yciężył 
w  biegu na 10 000 m  w  czasie 
nowego rekordu  św ia ta  27.13,81. 
Poprzedni należał do K e n ijc zy - 
ka H e n ry  Rono, ustanow iony 
b y ł 6 la t  tem u w  W iedn iu  i  w y  
nos ił 27.22,5. D rug ie  m iejsce w  
ty m  biegu za ją ł także P o rtu ­
ga lczyk Carlos Lopez w  27.17,48.

G E N O W E F A  B Ł A S Z A K  t r iu m fo ­
w a ła  w  b iegu  na  400 m  p p ł.  w  
czasie 54,78. w y p rz e d z a ją c  w y ra ź ­
n ie  M a ro k a n k ę  N a v a l e l M o u ta - 
w a k i — 55,71. W  tró js k o k u  n ie  
p rz e k ro c z o n o  o d le g ło śc i 17 m. N as* 
m is trz  św ia ta  Z d z is ła w  H o ffm a n  za 
ją ł  2 m ie jsce  z re z u lta te m  16,73 
za A m e ry k a n in e m  W il l ie  B a n kse m  
— 16,83. Także  d ru g ie  m ie jsce  za­
ją ł  R yszard S zparak na 400 m  pp ł. —

W Wimbledonie wyłoniono 
ćwierćfinalistów

W C Z O R A J na te n is o w y m  tu r n ie ­
ju  w  W im b le d o n ie  w y ło n io n o  
ć w ie rć f in a lis tó w . W  s in g lu  m ęż­
czyzn  g łó w n y  fa w o ry t  J o h n  M cE n ­
ro e  bez w iększego  t ru d u  p o k o n a ł 
sw ego ro d a ka  B ii la  Scan lona  8:3, 
6:3, 6:1. Iv a n  L e n d l d o p ie ro  po 
5 -se to w e j w a lc e  p o k o n a ł S co tta  
D a v isa  4:6, 6:4, 6:4. 7:5. a J im m y  
C o n n o rs  w  cz te re ch  se tach  z w y ­
c ię ż y ł T im a  M a y o tte  6:7, 6:2, 6:0, 
6:2. D o p e w n y c h  n ie s p o d z ia n e k  za­
lic z y ć .  n a le ży  z a k w a lif ik o w a n ie  się 
do  ć w ie rć f in a łó w  A m e ry k a n in a  
P a u la  A nn a co n e , k tó r y  w y e lim in o ­
w a ł ro zs ta w io n e g o  z n r  12 swego 
ro d a k a  Joh a n a  K r ie k a  6:3, 6:2, 6:4, 
a ta k ż e  z w y c ię s tw o  C zechosłow aka 
T om asa S m ida  (n r  13) n ad  A m e ry ­
k a n in e m  J im m y  A r ia s e m  (n r  5).

W  Kaliszu, Lipsku i Żyrardowie

Ważne starty kolarzy Gryfa
K O L A R Z Y  szczecińskiego w  zawodach pn. „P ucha r K ra -  

G ry fa  czeka w  na jb liższym  cza- jó w  D e m okrac ji L u d o w e j”  w  
sie k ilk a  ważnych startów , sprincie. 16 lipca  natom iast ko - 
Dziś i ju tro  ścigać się d n i bę- la rzy  G ry fa  czeka s ta rt na to - 
dą na ka lis k im  torze podczas row ych  m istrzostw ach Polski, 
zawodów I I I  s e r ii klubowego do k tó rych  już dziś so lidn ie  się 
P ucharu P o lsk i. Po dwóch (do przygo tow u ją , t ra k tu ją c  zawody 
końca też jeszcze dw ie) G ry f w  K a liszu  ja k o  genera lny 
zdecydowanie prow adzi i  m a spraw dzian fo rm y  przed ko n - 
ogrom ne szanse na ponowne fro n ta c ją  z k ra jo w ą  czołówką, 
zdobycie tego tro feum . Odbędzie się ona w  Ż y ra rd o -

6 i  7 bm. Z-. P ła tek i  J. K a -  w ie, a G ry f b ron ić  tam  będzie 
łu żny  wezmą udz ia ł w  L ipskuS  ty tu łó w  m is trzów  Po lski, (jg)

Trochę statystyki
DZIENNIKARZE

▲ Najwięcej zwycięstw: od 1980 r. do Klausa Allofsa
W 1970 R. na mistrzostwach (RFN) — 3 bramki. Warto przy- 

świata piłkarze Brazylii wygrali pomnieć że w historii mistrzostw
-----------—--------------------------- . wszystkie swoje mecze. Podobne- świata najwięcej bromek zdobył

go wyczynu dokonali na „Euro- Francuz Just Fontaine, który w
francuskiej a- OBROŃCA tytułu mistrza Eu- 84” Francuzi. W 5 meczach Frań- 6 meczach MS-58 uzyskał 13

gene,, prasowej AFP wy typ owa- ropy, reprezentacja RFN straciła cuzi odnieśli 5 zwycięstw. Oto bi- goli. Na listę strzelców bramek
< najlepsza 'eh zdaniem — na „Euro-84" tylko dwie bramki, lans pozostałych drużyn: Hiszpo- w „Euro-84”  najczęściej wpisywali
jedenastkę piłkarskich mi- ale grała zaledwie w 3 meczach, nia — 5 meczów — 2 zwycię-
strzostw Europy. W skład druży- Francuzi wystąpili w 5 spotka- stwa — 2 remisy — 1 porażko;
ny „Euro-84" weszli: Schuma- niach i stracili 4 bromki. Oto Dania — 4 — 2 — 0 — 2; For-
cher (RFN) — Rednic (Rumunia), dane statystyczne dotyczące sku- tugalia 4 — 1 — 2 — 1; RFN
Maceda (Hiszpania), Bossis (Frań- teczności w grze obronnej: 3 — 1 — 1 — 1; Belgia 3 — 1 —
c,a), Alvaro (Portugalia) — Tiga- RFN — 2 bramki (3 mecze) — 0 — 2; Rumunia 3 — 0 — 1 —2;

(Francja), Arnesen (Dcnia), średnia na jeden mecz 0,66, Jugosławia 3 — 0 — 0 — 3.
Platini (Francja), Chalana (Por-
tugafia) —-  Elkjaer-Larsen (Dania),
Santillana (Hiszpania).

DZIENNIKARZE obsługujący „Eu­
ro-84" fubują się we własnych f  ¥ 
oprącowaniach statystycznych. I 
tak AFP podaje kilka własnych Francja — 4 (5) — 0,80; Par- 
zestawteń. ^ tugalia — 4 (4) — 1; Dania —

Euro-84" w pigułce
▲ Najlepsi strzelcy:
MICHEL PLATINI (Francja) w 5

Najlepszy atak na Espona-82 4 (4) — 1; Hiszpania — 5 (5) — meczach zdobył 9 bramek, co się zawodnicy grający w linii 
mieli piłkarze Francji którzy w 1; Rumunio — 4 (3) — 1,33; dało mu średnią 1,8 bromki na środkowej, którzy zdobyli 22 
7 meczach zdobyli 16 bramek. Belgia — 8 (3) — 2,66; Jugo- mecz. A oto procent skuteczno- bramki. Napastnicy uzyskali 14 
A oto jak wygląda efektywność stawia —  10 <3) — 3,33. ści innych czołowych strzelców bromek, a obrońcy 5.
poczynań ofensywnych drużyn A Największa różnica bramek: „Euro-84": Frank Arnesen (Da-
uczestniczących w „Euro-84". NAJWIĘKSZĄ różnicę bramek nia) — 4 mecze, 3 bromki, 0,75; Sędziowie podczas „Euro-84" uka

Francja — 14 bramek (5 me- no „Euro-84" legitymowali się pił- Rudi Voetler (RFN) 3 —  2 —  0,66; rali piłkarzy 3 czerwonymi kart- 
'n ir9<łnia na *eden mecz “  korze Fronci' —  Phis 10 (14— 4). Elkjaer-Larsen (Danio) 4 —  2 —  kami —  Froncuzów Amorosa i Le

stawia — 2 (3) — 0,66.
A Najlepsza defensywa:

zdobywając 9 nów, po 3 — Francuzów i Bel-
Belgia — minus 4 (4—8), Jugo- bramek pobił rekord mistrzostw gów, po 2 piłkarzy Danii I RFN
stawia — minus 8 (2—10). Europy. Poprzedni rekord należał oraz jeden Jugosłowianin.



KURI ER *  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

W TO R EK , 
3 L IP C A

D Z IŚ :
Jacka, Ana to la  

JU TR O :
Odona, M a lw in y

POGODA
ZACHMURZENIE duże z 

rozpogodzeniami, przelotne 
opady. Temp. do 16 st. Wia 
try słabe, północno-zacho­
dnie.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1012 hPa (759 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  (te l.  899-02) .M ó l p rz y ­
ja c ie l B u n b u ry ”  g. 19.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  -  te l. 468-78) 
..Sep”  g. 9. 11.15. 13.30, 15.45. 18. 20.15, 
w ęg., 1. 15 (w to re k  1 środa ): CO LO S- 
S E U K  ( te l.  458-18) ..Pasażer w  k a j­
d a n k a c h ”  g. 16. 18.15. 20.30. C hR L, 
1. 15; ś roda : g . 16. 18.15. 20.30; „B a l­
lada  o  w a le c z n y m  ry c e rz u  Iv a n h o e ”  
g. 10. 12.30. radź .. 1. 12; K O R A B  — 
„S z p ita l B r ita n la ”  g. 17. 19.15, ang.. 
1. 18; KO SM O S ( te l.  380-03) ..S eksm i­
s ja ”  g. 9.30, 12. 14.30. 17. 19.30. poi.. 
1. 15'(w to re k  i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  ( te l 
733-35) „C z a ro d z ie js k i L o lo ”  g. 15.30. 
w eg.: „S a tu rn  3”  g. 17, 19. ang., 1. 
15 (w to re k  i  ś ro d a ); P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „O s trz e  na  o s trze ”  g. 15, 
po i.. 1. 12; „P ie ś ń  o R o la n d z ie ”  g.
16.30, 18.30, f r . .  1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
da); P IO N IE R  (te l.  475-02) „C o la rg o l 
i  c u d o w n a  w a liz k a ”  g. 14. p o i.; „P a r  
szyw a d w u n a s tk a ”  g. 15.30. 18. 20.30. 
U S A . 1. 18; ś roda : „P rz y g o d a  na 
d w ó ch  k ó łk a c h ”  g. 10, 11. p o i.; „J e ź ­
dz iec  bez g ło w y ”  g. 12. 13.45. ra d ź .: 
. .K o ch a n ica  F ra n cu za ”  g 15.30. 18,
20.30, ang.. I. 15. D E R B Y  -  „ L a w i­
n a ”  g. 22. U S A . 1. 15; Z A M E K  — 
„O s ta tn ie  m e tro ”  g. 17, 19.30. f r . .  1. 
15; M A R S  — „N a  tro p ie  k łu s o w n i­
k a ”  g. 16. CSRS; „O d m ie n n e  s ta n y  
św iadom ośc i”  g. 18. 20. U S A . 1. 15; 
PR O M IE Ń  ( te l 374-95) „ B l is k ie  spo t­
ka n ia  I I I  s to p n ia ”  g. 14, U S A . 1. 12; 
„M ia s to  k o b ie t”  g. 16.30. 19. w ł..  1. 
18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „ K s ią ­
że i  że b ra k ”  panam .. 1. 12; „U c ie c z ­
ka  na A te n e ”  a n g „  1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) „S y n te z a ”  g .17.30, 
po i., 1. 12; „W e n d e ta ”  g. 19.30 f r . ,  
1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „W y s p a  z ło ­
c zyń có w ”  p o i.;  „T o o ts ie ”  g. 18, U SA. 
1. 15; B A J K A  (P o lice ) „T o o ts ie ”  g 
17. 19. U SA, 1. 15; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) „O ld  S u re h a n d ”  łu g .. 1. 12; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „P ie ś ń  o Ro­
la n d z ie ”  f r . ,  1. 15; ..R ó j”  U S A . 1. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „P rz y g o d a  a ra b ­
ska ”  an g .; „D w o rz e c  d la  d w o jg a ”  
radź ., 1. 15: W E N U S  (G o le n ió w ) „ T o ­
to -L o te k  82”  ra d ź .; IN A  (S ta rg a rd ) 
..S eksm is ja ”  po i.. 1. 15; D A R  (S ta r­
ga rd ) „R e c y d y w iś c i”  w ęg.. 1. 18: 
C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) . .K a ra te  po 
n o lsku ”  po i.. I. 18; ..T rę d o w a ta ”  
po i., 1. 12.
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E A  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
jennego ; W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  
X l l —X V I I  w .; S ta re  s reb ra  D aw na 
po rce la n a ; G ra f ik a  po lska  X IX  w . — 
g. 10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  Pol 
sk ie  m a la rs tw o  w spó łczesne; M y  i 
nasz czas — g. 10—17; W A Ł Y  CHRO­
BR EG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t :  P rz y ro d a  m o rz a , 
In s tru m e n ty  1 pom oce n a w ig a c y jn e : 
U rzą d ze n ia  1 m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G o sp o d a rka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970; O k rę t 
w  sztuce : D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im : K u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Fe tysze  gw oźdz iow e  p le  
m ie n ia  B a ko n g o  (Z a ir ) :  D łu g a  po d ­
ró ż  do k r a jó w  D o g o n ó w  — g. 10—17; 
P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł h is to ­
r i i  m ia s ta : D z ie je  Szczecina od  X  
w ie k u  do w spó łczesnośc i: Nasz 
Szczecin — d o k u m e n ty  35-leeia: P o ­
c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  
S zczecin ie  — p a m ię c i p a n i d y r .  Ja ­
n in y  S zcze rsk ie l — g. 10—17: Z A ­
M E K  B W A  -  S tu d e n c i PS „H im a la ­
je  83” : O gó ln o p o lska  w y s ta w a  fo ­
to re p o r te ró w  p ra s o w y c h : „50 la t  Z H P  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ”  — g. 10—18

D Y  Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) : D Y Ż U R  O P A -

R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N ., 
P O Ł O Ż N IC T W O . G IN E K O L O G IA  — 
re jo n o w e ; C H IR . D O R O S ŁY C H  — 
I l i  P o m o rza n y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
n o ś c i-N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
A L .  W O JS K A  P O L S K IE G O  17 (dod. 
o d t r u tk i )  te l.  352-61; M A R C IN A  1 — 
te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N . N ad O drą  
20 — te l.  239-422; P O D JU C H Y . p l. 
W o ln o śc i 5 — te l.  612-820. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 1 
446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13. -  "
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  951. 
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l.  935 l  933: P o c ią g i p rz y ­
jeżdża jące  — te l.  934 

JG O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; MO — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l 982: E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986.
‘ P 4 CJE B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E ska d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a . 
P ozosta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz. 
6—21.

P R O G R A M  I
17.20 W iadom ośc i. 17.30 F ilm  T V  
ra d ź . „M ę s tw o ” . 18.30 M agazyn  k o n ­
su m e n ta . 19 D o b ranoc , 19.10 „D ia g ­
noza” . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty ­
ka . 20.15 'F ilm  T V  CSRS — „P o w ia t  
na p ó łn o c y ” . 21.15 P ro g ra m  p u b li­
cys ty c z n y . 22 K o m e n ta rz e . 22.15 Ż n i­
w a 84. 22.25 F e s tiw a l Jazz Jam boree  
83 — zespół D a v id a  M u rra y a . 23 W ia 
dom ośc i.
P R O G R A M  I I
17.25 Jez. a n g ie ls k i.  17.55 Jez. ro s y j­
s k i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 T e le tu r  
n ie j  „S k o ja rz e n ia ” . 19.20 P rze b o je  
D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 „ L e tn i  
s a v o ir  v iv re ” . 20.15 S a lon  m u zycz ­
n y  (S zczec in ). 21.15 W yd a rz e n ia . 2d.30 
G ość le tn ie g o  s tu d ia . 21.45 F ilm o te ­
ka  trz e c h  p o k o le ń  — „ N ie  m a  ró ż y  
bez o g n ia ” . 23.20 „P rz y s z ło ś ć  E u ro ­
p y ”  — p ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 
Śr o d a
p r o g r a m  i
9 M agazyn  h a rc e rz y . 10.30 F i lm  U S A  
„R o z m o w a ” . 17.10 L o so w a n ie  E xpress 
L o tk a  i  M a łego  L o tk a . 17.20 W iado ­
m ośc i. 17.30 M agazyn z w ią z k o w y . 18 
K ra jo b ra z  P o ls k i — na K u ja w a c h . 
18.2Ó K o la rs k i W yśc ig  D o o ko ła  P o l­
s k i.  19 D o b ra n o c . 19.10 M uzyczne  
s p o tk a n ie  w  D a lm a c ji.  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  
U S A  „R o z m o w a ” . 22.05 K o m e n ta ­
rze . 22.20 Ż n iw a  84. 22.30 „N ie  szu­
k a m  lu d z i szczegó lnych ”  —. p ro g ra m  
p u b l. k u ltu ra ln e j.  23 W iadom ośc i. 
P R O G R A M  I I
17.25 Jęz. a n g ie ls k i. 17.55 Jęz. r o s y j­
sk i. 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 Ś p ie w ­
n ik  d o m o w y . 19.20 P rze b o je  D w ó j­
k i.  19.30 D z ie n n ik . 20 „P rz y je c h a ­
ła  te le w iz ja ” . 20.15 „T a m . gdzie  
p ie p rz  ro ś n ie ” . 21 „S z m a l” . 21J.5 W y 
da rze n ia . 21.30 Gość le tn ie g o  s tu d ia . 
21.45 U trw a lić  ś lad . 22.15 „ K to k o l­
w ie k  w ie ” . 22.45 F i lm  „07 — zgłoś 
s ie ” .
U W A G A ; T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
14.25 Jez. a n g ie ls k i 15.20 S p o tka n ie  
w  ZO O  15.50 P ro g ra m  z R o s to cku . 
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości. 
17.15 W id o w is k o  d la  dz iec i. 17.45 
F i lm  T V  „W y s p a  s k a rb ó w ” . 18.15

F i lm y  a n im o w a n e . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 G o dz ina  d la  ro d z ic ó w ; 19.25 
P ro g n o za  p o gody , k ro n ik a .  20 F ilm y  
z w y b o ru .  21.30 D z ie ń  na  Zachodzie . 
22 P ro g ra m  m u z y c z n y . 22.50 K ro n i­
k a .
P R O G R A M  U
17.50 T V  dz iec ięca . 18 Z a w ó d  d la  c ie ­
b ie . 18.25 C z a rn y  k a n a ł. 18.55 W iado ­
m o śc i. 19 F i lm  T V  „W ró g  s u łta n a ” . 
20 „O p o w ie ś c i ro d z in n e ” . 21.10 S tu ­
d io  D re zn o . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  
ra d ź . „S y n  i  b ra t ” .
Śr o d a  
p r o g r a m  i
7.55 Jęz. a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  10 
F i lm  T V  ja d z .  „ K lu b  sam o b ó jcó w ” . 
11.30 „P rz e d  o s ta tn im  d z w o n k ie m ” . 
12 Ś p ie w a  H ana Z a g o ro va . 12.30 
W iadom ośc i. 12.45 Jęz. a n g ie lsk i.
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości. 
17.15 S p o r t. 18.50 T V  d z iec ięca . 19 
A lp in iś c i.  19.25 P rognoza  pogody, 
k ro n ik a .  20 R o zm a ito śc i. 21 „ K a r in  
z B e r l in a ” . 21.40 F i lm  T V  p o i. „P rz e  
s łu c h a n ie ” . 22.35 K ro n ik a .  
P R O G R A M  I I
16 i  16.35 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 
W iadom ośc i. 17.50 T V  dziec ięca . 18 
W szys tko  o  o ra w ie . 18.25 „P ię k n e  
g ło sy ” . 18.55 W iadom ośc i. 19 F ilm  fr .  
„Ż e la z n y  p re fe k t” . 21 G ru p a  „S m o- 
k ie ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  T V  ang. 
..M a ria  C u r ie ” .

G R A M  l
14.05 M a gazyn  m u z y c z n y  „ R y tm ” . 
14.55 P ię ć  m in u t  O te a trz e . 16.05 Śpię 
c ia . 16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u­
zyka  1 A k tu a ln o ś c i. 17.25 T en  s ta ry  
d o b ry  jazz . 18.05 G o rą c y  te m a t. 18.15 
W s p o m n ij m n ie . 19.20 M in i- re c ita l.  
19.») R ad io  d z ie c io m . 20.10 K o n c e rt 
życzeń. 20.40 „O p o w ia d a n ia  o Z ie ­
m ia c h  Z a c h o d n ic h  1 P ó łn o c n y c h ” . 
20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05 K ro n ik a  
sp o rto w a . 21.15 K a r ie r y  la u re a tó w  
k o n k u rs ó w  c h o p in o w s k ic h . 22.25 M u­
z y k a  b ra s ile ira  — p rze b o je . 23.10 Pa­
n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 P o e ty c k ie  p re ­
z e n ta c je . 23.50 M e lo d ie  na dob ra ­
noc.
P R O G R A M  I I
14 „714 w z y w a  po m o cy” . 14.10 Wa­
k a c je  w  s te re o . 15 P a m ię tn ik i i  
w s p o m n ie n ia . 15.10 „O ld  T im e rs ” .
15.30 K la s y c y  s y n te z a to ró w . 16 W ie l­
k ie  d z ie ła  w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 
S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.30 P u b lic y ­
s ty k a . 17.50 Ze ś w ia to w e j e s trady . 
18.03 T ry b u n a  W ybrzeża . 18.30 K lu b  
S te re o . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .
21.05 W ie czo rn e  re f le k s je .  21.10 Ś p ie ­
w a ją  po la ta c h  — F ra n k  S in a tra .
21.30 „ L i te r a tu r a  1 m u z y k a ”  — 
N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.40 T e a tr  PR. 
22.10 S łu c h a jm y  ra ze m . 23 „ A  ja k  
k ró le m , a ja k  k a te m  będziesz” . 23.20 
M u z y k a  n a szych  czasów . 24 G łosy, 
in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 M in ia tu ­
ra  p o e tycka .
P R O G R A M  I I I
14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 B ig -b e a t 
na  p ły ta c h . 15.45 P ro s to  z k r a ju .  16 
Z a p ra sza m y  do T r ó jk i .  17.30 P o li ty ­
ka  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je  
s p o rto w e . 19 P ię k n o  d la  w id zą cych  
i  n ie w id z ą c y c h . 19.30 T ro c h ę  s w in ­
ga ... 19.50 „7  p o ls k ic h  -grzechów
g łó w n y c h ” . 20 C a ły  te n  ro c k . 20.45 
„E lv is ” . 21 M is trz o w ie  fra n c u s k ie ­
go b a ro k u . 21.45 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 
22.15 S ia d a m i ja z z o w y c h  legend. 
22.45 P o s łuchać  w a r to .  23 Zaprasza­
m y  do T r ó jk i  23.50 „Z b ro d n ie  m i­
ło ś c i” .
P R O G R A M  IV
14 „N a  p rz e ła j” . 14.45 D la  m ło d ych  
s łu ch a czy . 14.50 O p o w ie śc i m in io n y c h  
la t .  15.15 W a k a c y jn y  te a tr .  15.37 M u­
zyczne la to  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu  
r y  n a s to la tk ó w . 16.05 L e k s y k o n  p io ­
s e n k i l i te r a c k ie j.  16.35 W id n o k rą g .
17.05 W ie lk a  s y m fo n ik a  18 „S ło w n ik  
h ig ie n y  p s y c h ic z n e j”  — „S y n to n ią ” .
18.20 M uzyczne  h o b b y . 18.40 S tu d io  
e k s p e rtó w . 19.40 Nasze obycza je .
20.20 W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  22 M u 
zyka  na  le tn i w ie c z ó r. 22.50 L e k tu ­
r y  C z w ó rk i.  23 C z ło w ie k  i  n auka .
23.30 M u z y k o te ra p ia . 23.55 K a le n d a rz  
ra d io w y .

s i s ię  o d p ro w a d z ić  L e g ­
n ic k a  1/8 lu b  in fo rm a ­
c ję . te l.  23-16-13.

19245-G
T E LE P O G O T O  W IE  —
p rz e s tra ja n ie . n a p ra w y . 
J a k im o w ic z . 22-09-67.

2954-G
T E L E N A P R A W A  —
M iś k ie w ic z . 527-680.

15326-G
TE LE P O G O T O  W IE  —
p rz e s tra ja n ie . M a r ty ­
n iu k .  88-474. 5778-G
T E L E N A P R A W Y  — 
C z e rn ik . 809-04. 14534-G 
K O L O R  n a p ra w a  — Jo  
w isz . fa c h o w o , szybko . 
M u s z y ń s k i-R a d e k , te l.  
22-77-95. 16789-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
J u liu s z  W a szk in e l. te l.  
22-48-59. 14084-G
A N T E N Y  — I lk o w s k i,  
523-533. 14637-G
M A L O W A N IE . ta p e to ­
w a n ie . W o jc ie c h  P rze - 
kw as. te l.  719-68. 13619-G 
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a - . 
n ó w . w y k ła d z in  — G o - 
iis z e w s k i. te l.  22-04-82.

15890-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in . G re ­
la . te l.  325-81. w e w . 363 
(8—15). 17564-G
A L A R M  w  d om u. sam o 
ch odz ie . S ie ro c lń s k ł, 
357-67 po  18. 17127-G
Z A K Ł A D  s to la rs k i w y ­
k o n u je  z  m a te r ia łó w  
p o w ie rz o n y c h  p ra ce  w  
za k re s ie  o b ró b k i d re w ­
n a ; pod łoga , boazeria , 
schody. Szczecin. B o le ­
s ła w a  Ś m ia łego  15. te l. 
342-44. 18985-G
U Ż Y W A N Ą  n ra lk ę  a u ­
to m a ty c z n ą  — N R D . za 
m ie n ię  pa  ra d io  s te re ­
o fo n ic z n e  lu b  sprze­
d a m . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 17171.

K U P N O

M A S Z Y N Ę  do doc ią g a ­
n ia  g u z ik ó w  k u p ię .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 18341.
B IU R K O  m ah o ń , w i ­
śn ia  (m a to w e ), f i lo d e n ­
d ro n a  k u p ię .  T e le fo n  
382-57. 19006-G

S P R Z E D A Ż

R O C ZN EG O  W a rtb u rg a  
p i ln ie  sp rzedam . T e l. 
523-968. 18977-G
W A R T B U R G A  353 sprze 
d am . T e l.  89-383.

18865-G
Ż U K A  sk rzyn io w e g o , 
o kn a  i  d r z w i b a lk o n o ­
w e  sp rzedam  ta n io . 
S ta rg a rd  77-25-09.

18957-G
„W A R S Z A W Ę ”  sp rze ­
da m . T e l.  612-151 (15—
20). 18925-G
P O L O N E Z A  (1982 paź­
d z ie rn ik )  — sprzedam . 
T e l. 886-31 lu b  735-52 po 
18- 18868-G

Z  g łębok im  żalem  żegnamy trag icz ­
n ie  zm arłą  naszą koleżankę 

m agis ter fa rm a c ji

Wandę Ossowską
d ługo le tn iego członka Polskiego To­
w a rzystw a  Farm aceutycznego, w y ­
chowawcę i  op iekuna m łode j kadry  

fa rm aceutycznej.

K o leżan k i i  koledzy z Polskiego 
Tow arzys tw a  Farmaceutycznego.

F IA T A  125 p (1974) ta ­
n io  sprzedam . T e le fo n  
500-689. 18911-G
P A W IL O N  w  P o lica ch  
sp rzedam . U l.  S łonecz­
na 1. 18946-G
G A R A Ż  b la sza n y  z  lo ­
k a liz a c ja  — u l.  1 M a ja  
sp rzedam . U l.  B o g u ­
c h w a ły  24/9. 18696-G
M A S Z Y N Ę  d w u p ły to w ą  
„V e r ita s ”  — sprzedam . 
T e l.  39-881. 18999-G
P IE C  c.o . 1.3 C am ino . 
n o w y . pom pę  do  gno­
jo w ic y  sprzedam . T a­
n o w o . M a jo w a  106.

18982-G
M A G N E T O F O N  ..A r ia ” , 
fo te l b u ja n y  — n o w e  
— sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  18978.
G R U N D IG A  -  te le w i­
z o r — sp rzedam . T e le ­
fo n  527-691. 18935-G
P IA N IN O  sprzedam . 
T e l. 805-51. 18872-G
P IA N IN O , m e b le  sprze  
da m . T e l. 22-09-27. go­
d z in a  16—18. 18976-G
P E R K U S JĘ  i  F U Z Z  — 
sp rzedam . T e l.  793-559.

18896-G
N O W Ą  / p ra lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą  sp rze d a m . T e l. 
395-46. 18958-G
L O D Ó W K Ę  M iń s k  16, 
R u b in a  714. ka n a p o ta p - 
czan, ła w ę  G o le n ió w , 
o p iekacz  e le k try c z n y  — 
sp rzedam . T.el. 429-63.

18860-G
S Y P IA L N IĘ  W esta — 
sp rzedam . T e l. 743-67.

18959-G
N O W Ą  k u r tk ę  z b ia ­
ły c h  lis ó w  ta n io  sp rze ­
d a m . T e l.  787-34 oo  16.

18920-G
Z Ł O T Ą  b ra n s o le tk ę  18 
k a ra tó w  sp rzedam . T e l. 
898-64. 18845-G
J A M N IK I  s z o rs tk o w ło ­
se sp rzedam . M . B ucz 
ka  24 B/17. 18850-G

C O C K E R -S P A N IE L E  —
sprzedam . s zcze c in -D ą - 
b ie . u l.  T czew ska  50a.

18871-G

C H A R T Y  a fg a ń s k ie  ro  
d o w o d o w e  sp rzedam . 
T e l. 478-80. 18906-G
S K O D Ę  105 L . ro c z n ik  
1977 sprzedam . T e le fo n  
77-39-93 DO 16 -  S ta r­
g a rd . 17175-G
S A M O C H Ó D  m a r k i Sko  
da  100 S z ro czn a  k a ­
ro s e r ią  sprzedam . Re­
sko . te l.  51-613. 160-P
F IA T A  132 i  Ż u k a  — 
sprzedam . Ł o k ie tk a  8/20.

16977-G
Ż U K A . F ia ta  126 p  — 
sp rzedam . S ta rg a rd , 
te l.  770-511. 161-P
Ł Ó D Ź  „ Iw o n a ”  sprze­
d am . T e l. 352-53.

17184-G
R O W E R  sp rzedam . T e ł. 
464-77. 18493-G
N A D W O Z IE  W a rtb u rg a  
1000, s k rz y n ię  b ie g ó w  
do  F ia ta  126 p . m o to ­
c y k l  C Z  350 — sp rze ­
d a m . O s tro w ska  5 (p rz y  
H o że j). 17194-G
N O W Ą  t rą b k ę  sp rze ­
d am . T e l.  89-859 (po  
godz. 16). 17190-G
O R Y G IN A L N Y  re tro  
w e łn ia n y  d y w a n  3 X 4  
sp rzedam . T e l. 46-476.

17193-G
L O K A L E

Ł Ó D Ź  — M -3 s p ó łd z ie l­
cze za m ie n ię  na  po ­
d o bne  Szczecin. O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 18970. 
K O M F O R T O W E  2 po ko  
je  z w y g o d a m i (p a rk ie  
te m ) za m ie n ię  na  3 po 
k o ję  z w y g o d a m i. T e l. 
22-81-18. 18934-G
K A W A L E R K Ę  w  cen­
tru m .  n o w e  b u d o w n i­
c tw o  sprzedam . T e l. 
894-08. 18950-G
P A N I w y n a jm ie  D o kó j 
za o p ie kę . 744-11. w e w . 
229. do  14. 17196-G
P O S Z U K U J Ę  m ie szka ­
n ia  je d n o -  lu b  d w u p o -  
k o jo w e g o  n a  ro k  — 
Ś w in o u jś c ie . M ię d z y ­
z d ro je  Szczecin K w ie ­
c ień , R y b a k i 6/3. S w i-  
n o u jś c ie . te l,  24-4Lg_p

Pracownicy poszukiwani
R O B O TN IC ZA

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A —K S IĄ Ż K A — R U C H ”  

O ddzia ł w  Szczecinie 
u l. Czackiego 3a

p iln ie  za tru dn i

na um owach agencyjnych osoby na sta­
now iska

s p r z e d a w c ó w

do p u n k tó w  sprzedaży na te ren ie  m iasta 
Szczecina

oraz
osoby w  w ie ku  do la t 40 na stanow iska 

konw o je n tów
(dostarczanie prasy do p u n k tó w  sprzedaży 
na te ren ie  m. Szczecina) — w ynagrodze­
nie do 16 tys  — w ym agane w yksz ta łce ­

n ie  zasadnicze.
Od w w . g ru p  p ra cow n ików  n ie  są w ym a ­
gane sk ie row an ia  z U rzędu Z a tru d n ie n ia  
In fo rm a c ji udzie la D z ia ł Spraw  Pracow ­
niczych. tel. 351-14 i  476-01, w . 30 lu b  

osobiście pokó j n r  13.
8257-K

P R A C A

P O S Z U K U JĘ  c h a łu p n i­
k ó w  w  re jo n ie  S m ie rd - 
n ic y  lu b  o k o l ic y  Te l. 
22-76-86 w ie czo re m .

18901-G
S O L ID N A  p a n ia  do 
sp rzą ta n ia  m ieszkan ia  
do p o łu d n ia  z a tru d n ię . 
W iadom ość : 382-57.

19007-G
M A T R Y M O N IA L N E

M G R  IN Ż . pozna Danią 
do  la t  55. d o b re j p re ­
z e n c ji e legancką , w y ­
ks z ta łc e n ie  co n a jm n ie j 
ś re d n ie . Cel m a try m o ­
n ia ln y .  F o to o fe r ty  B iu  
r o  O głoszeń Szczecin 
17173.
„E W A ” . G dańsk-6. s k ry  
tk a  237. g w a ra n tu je  a- 
t r a k c y jn e  o fe r ty .

29G4-K
R Ó ŻN E

T E LE P O G O T O  W IE  — 
K n o p . 351-06. 18537-G
A N T E N Y  — G ąga lsk l. 
44-816. 18839-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
S z p ik o w s k i. 22-04-89.

18648-G
N O W Ą  m aszynę  „Ł u c z ­
n ik ”  na  l ic e n c j i  S inge 
ra  za m ie n ię  na  duża 
z a m ra ż a rk ę  lu b  sprze­
da m . T e l.  382-57.

19005-G
Z A G IN Ą Ł  s p a n ie l, b ia ­
ł y  w  cz a rn e  ła t y .  P ro -

U W A G A ! O db iorcy gazu z m. P łot. 

Z A K Ł A D  G A ZO W N IC ZY  SZCZECIN

p o w i a d a m i a

odbiorców gazu, że dnia 4 lipca 1984 r. o godz. 12 
wpuszczony będzie do siecj gazowej gaz ziemny.

Nowo wprow adzony gaz ziem ny spalać się będzie na pa l­
nikach kuchn i gazowych d ług im , żó łtym  i kopcącym  p ło ­
m ieniem . W dn iu  zm iany gazu. w  m omencie zauważenia 
charakterystycznego d la  spalania gazu ziemnego p łom ien ia  
na pa ln ikach  kuchn i, na leży w szystk ie  urządzenia gazowe 

'  na tychm iast wyłączyć.

Od te j c h w ili:

1. W olno korzystać je dyn ie : z pa ln ikó w  naw ierzchn iow ych 
kuchn i po uprzedn im  w yregu low an iu  wysokości p łom ie­
n ia  spalanego gazu. Regulację przeprowadza u ży tko w n ik  
urządzenia przez zm niejszenie ilośc i dopływającego gazu 
na pa ln ik  (przekręcając pokrę tło  k u rk a  w  prawo) tak , 
aby uzyskać wysokość p łom ien ia  spalanego gazu rzędu 
3—4 cm.

2. Z ab ran ia  się używ ania :
a) p ie ka rn ikó w  ku c h n i gazowych,
b) pieców kąp ie low ych, te rm  i  in nych  urządzeń gazo­

wych, do c h w ili przebudowy ich  przez e k ipy  m onte r­
skie  naszego zakładu.

P rzebudowa apa ra tów  spraw nych  techn iczn ie-dokonana bę­
dzie na koszt zakładu. P rzew idyw any czas trw a n ia  a k c ji od 

4 do 18.07,84 r.

B liższych in fo rm a c ji n t zam iany gazu “ d?le la.nV  
G ry fice , p rz y  u l. Z ie lone j 5, te l. 25-84, od dn 4.07.84 r. 

k ie ro w n ic tw ie  a k c ji z siedzibą w  Płotach.
3245-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  w -  , : p f i j i~ K a lą S ia - - R u c t i "  W Y D A W C A . s z c z e c A s g i.  W ydawnk-Uwe W a w .w . S S , AKtl<: J « ¿ J -  
SET. poczt. 20-925 R edagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  130-21 a e k re ta t lą t  re d . o l  H o łd u  P ru s k ie g o  a M I  » « - «  Za
da. s p o rto w a  229-50 dz. łącznośc i z  C z y te ln ik a m i «0-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y U n u le  B iu r o  R o z ła m  < O g l^ e n  m-ssn u o ™  z  <s,c ree««k le  z a w a d .  G -a flę rn e
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Na Trasie 

Zamkowej
S P O K O JN IE , bez rozgłosu do 

konano w  'm in ioną  sobotę na 
T ras ie  Zam kow e j przesunięcia 
g igantycznego przęsła m ostu o 
wadze 2 tys. ton. Obecnie 
32-m etrow a końców ka odcinka 
m ostu jest nad wodą. B y ła  to 
jednakże dop iero p rz y m ia rk a  do 
zasadniczego przesunięcia, gdyż 
m ost — n im  stanie na w ła śc i­
w y m  m ie jscu — m usi być je ­
szcze d w u k ro tn ie  obracany i  
przesuw any. N iebaw em  bu­
dow niczych czeka w łaśn ie  ów  
tru d n ie jszy  m anew r, k tó ry  mo 
że być w yko nany je dyn ie  p rzy  
bezw ie trzne j pogodzie, z uży­
ciem  specja ln ie skonstruow a­
nych  pon tonów  (o w yporności 
850 ton  każdy), suw n ic  i  dźw i­
gów.

N owa p rzepraw a przez O drę 
składa się z 3 części, d w ie  po-

Zaczęła się operacja
przesuwania przęsła

Teraz potrzebna bezwietrzna pogoda
zostałe są m ontow ane na lą -  Poznański „M ostos ta l”  p rzy  ro b o tę  w n a jle p s z y m  g a tu n k u , zna 
dzie. C a ła  je j d ługość nad wodą przesuw an iu  m ostu g ra ł p ie rw  ^  E p i e S ,  S
w yn os i 127 m. M ost n ie  m a sze skrzypce. W łaśn ie k ręcony ną na k o ro z ję . M a te r ia ły  w y k o rz y -  
ksz ta łtu  l i n i i  p roste j, a racze j jest ko lo ro w y  f i lm  będący in -  s tanę  d o  jego b u d o w y  m uszą w ięc 
lu k u , co s tw arza specja listom  s truk tażem  d la p ra co w n ikó w  te  t e ' “ t?Son“
dodatkow e trud nośc i, gdyż w  go przedsięb io rs tw a oraz d la  zagadn ien ia  dbają n a u k o w c y  P o li-  
k ra ju  n ie  by ło  jeszcze ta k ie j p rzysz łych poko leń m łodych te chn ika  S zcze c iń sk ie j z Z a k ła d u  
k o n s tru k c ji,  o ta k ie j og rom ne j specja lis tów . g t f S S . S S E f f i  i . l Ł e m
masie, skom p likow a nym  ksz ta ł 16 f ir m  p ra c u je  na p la cu  bu- W itk o w s k im  na cze lę . W sze lk ie  
Cie, p row adzone j przez g łęboką do  w y , z in n y m i są p o w ią za n ia  b a r  e k s p e rty z y  1 o p in ie  te c h n ic z n e  ro- 
wodę. N aw et Trasa Toruńska  w y S n iw ot
W  W arszaw ie me b y ła  Z p u n k tu  s to c z n i W a rsk ie g o  pom aga ła  w  u k ła d a  się b a rd z o  d o b rze , 
w idzen ia  technicznego ta k  ty m  d z ie le  ró w n ie ż  H u ta  „S z c z e c in ’* p rze su n ię c ie  • mosŁ“
tru d n a  ja k  nasza. N ie zatem skocznie S f ' Ä A  o S 5 % Ä
dziwnego, że budow a ta  jest Ei 6 k t ro w n i i  P rz e m y s łu  (bu d o w a  Wi* w st^8 ^ - s t <> osob u cz e s tn ic z y - 
oczkiem  W  g łow ie  w ładz  m ia - ru s z to w a ń  w o k ó ł f i la r ó w )  o ra z  « > . b e zpośredn io  w  ty m  za d a n iu , 
sta i  w o iew ództw a  orzeoustka N aó  o d rza ń sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u  k t ° re  k u  z a d o w o le n iu  w s z y s tk ic h  

w u je w u u i iw d ,  p iz e p u s t i^ ą  d o w n ic tw a  o g ó ln e g o  ( ro b o ty  a n ty  p rze b iega ło  bez z g rz y tó w  i  więfe- 
do aw ary jnego  za ła tw ian ia  k o ro z y Jne) tfT o p e ra c ji p rze s u n ię - sych  n ie sp o d z ia n e k , w s z y s c y  uczę 
potrzebnych, d e ficy tow ych  m a- c ia  p rzęs ła  u c z e s tn ic z y li p o n a d to  s tm c y  m a n e w ru  m ie l i  tre m ę  o - 
te ria łó w , poch łan ia  n iem a l bez góSSy i t j e i S n t
resz ty  p ry w a tn y  czas naczelne- ¡¡¡JfJ* teuTC rlw S zw na t fS m ik a  w e j z Biura P ro je k tó w  B u d o w n ic  
go d y re k to ra  B udow y T ras K o -  p o m ia ro w a  z u ży c ie m  la s e ro w y c h  tWa K o m u n a ln e g o  w  G d a ń sku  
m u n ika cy jn ych  m gr inż. Jerze- d a lm ie rz y ). Z a rzą d u  P o r tu  Szczecin rr'ar 
«o ł  ahudv k tó rv  w n r o w a r iz i ł  (b o io w n ik i,  e n e rg ia  e le k try c z n a ).Ł a D U a y ,  K io r y  w p r o w a a z n  K a p ita n a itu  P o r tu . Z a rzą d u  O d rza ń - 
tu  w ie le  r o z w ią z a ń  i n ż y n ie r -  s k ie j D ro g i W o d n e j, szcze c iń sk ie j 
sk ich  a b s o lu tn ie  o r y g in a ln y c h  . .d ro g ó w k i”  (z a m k n ię c ie  ru c h u  na 
i  n ie  s to s o w a n y c h  d o tą d  w  k r a  £ k P  vaÄ 4 n a t S S ? ' c a 2 3 “ L a -  
ju .  n e w ru  b y l i  in ż y n ie ro w ie :  Tom asz

P ia s e c k i. S ta n is ła w  K a m iń s k i 1 “  
r  T ńusz G ąs io r,

Kronika wypadków
N A  D R O G A C H  w o je w ó d z tw a  i  w  

sa m ym  S zczec in ie  w y d a rz y ło  się 
w c z o ra j p ięć  w y p a d k ó w  d ro g o ­
w y c h  z o f ia ra m i w  lu d z ia c h , o  
godz. 10.30 na  u l.  G d a ń s k ie j o b o k  
p o se s ji n r  6 k ie ro w a n y  p rzez  M a ł­
g o rz a tę  R. „m a lu c h ”  S Z N  7606 po ­
t r ą c i ł  37 -le tn ią  E lż b ie tę  M . k tó ra  
— p rz e k ra c z a ją c  je z d n ię  poza o b rę ­
b e m  p rz e jś c ia  d la  p ie s z y c h  — na ­
g le  c o fn ę ła  się do  t y łu .  P o  p rz e ­
b a d a n iu  w  s z p ita lu  E lż b ie ta  M . w ró  
c iła  do d o m u . O godz. 19.30 na  u l.  
C h o p in a  n n n y  „m a lu c h ”  o  n u m e rze  
re je s t ra c y jn y m  S Z N  7048 k ie ro w a ­
n y  p rzez  A n d rz e ja  L .  ja d ą c  w  k ie ­
r u n k u  u l.  K ra s iń s k ie g o  p o t rą c i ł  
7 - le tn ie g o  M a riu sza  B ., k tó r y  — 
ja k  w y n ik a  z u s ta le ń  M O  — w y ­
b ie g ł n a g le  na  Jezdnię zza d rze w a . 
D z ie c k o  d o zn a ło  w s trz ą ś n ie n ia  m óz­
g u  i  z ła m a n ia  k o ś c i czaszk i. P rze ­
b y w a  w  s z p ita lu  p rz y  u l.  W o jc ie ­
cha . P ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j na  s k rz y ­
ż o w a n iu  u l ic  C y ry la  i  M e todego  
o ra z  M a rc in a  m o to c y k l „J a w a ”  n r  
r e j .  S ZW  6939 k ie ro w a n y  przez 
A r tu r a  L .  w  czasie w y p rz e d z a n ia  
z d e rz y ł s ię  ze s k rę c a ją c y m  do  ga ­
ra ż u  d u ż y m  „F ia te m ”  SZS 63S4 k ie ­
ro w a n y m  p rzez  J ó ze fa  P . K ie ro w ­
ca m o to c y k la  po  b a d a n ia c h  le k a rs ­
k ic h  w r ó c i ł  do  d o m u , je g o  pasażer 
1 9 -le tn i H e n ry k  C h , p o z o s ta ł w  
s z p ita lu .

P o zo s ta łe  d w a  w y p a d k i w y d a ­
r z y ły  s ię  na  d ro g a c h  w o je w ó d z tw a . 
N ie d a le k o  S n ia to w a  gra . K a m ie ń  
k ie ro w c a  m o to c y k la  „W S K ” , Jó ze f 
P ., ja d ą c  z n a d m ie rn ą  p rę d k o ś c ią  
s t ra c i ł  p a n o w a n ie  n a d  p o ja z d e m  i  
W p a d ł na  d rz e w o . J ó z e f P . d o zna ł 
b a rd z o  g ro ź n y c h  ob ra że ń  g ło w y  i  
le k a rz e  s z p ita la  w  K a m ie n iu ,  do­
k ą d  p rz e w ie z io n o  ra n n e g o , w a łcza  
o  u trz y m a n ie  go  p rz y  ż y c iu . W  
P y rz y c a c h  na  u l.  O b ro ń c ó w  S ta ­
lin g ra d u  w sze d ł n a g le  na  je z d n ię  
4 8 - le tn i M ie c z y s ła w  S. i  d o s ta ł się 
p o d  k o ła  sa m ochodu  osobow ego 
„W a r tb u rg -c o m b i”  r e je s t ra c j i  N R D , 
k ie ro w a n e g o  p rze z  o b y w a te la  N R D  
iJ w e  H . O fia ra  w y p a d k u  p rz e b y ­
w a  w  m ie js c o w y m  s z p ita lu .

(ap)

m g r  in ż . H e n ry k  Ż ó łto w s k i!  D o ­
p ie ro  w czo ra jszy  te le fo n  u s p o k o ił 
go i  o p ty m is ty c z n ie  n a s tro ił na na 
s tępne d n i.

Z A  dw a , t r z y  ty g o d n ie  — ^n ó w  
n a s tą p i p e łna  m o b iliz a c ja  z a tru d ­
n io n y c h  na T ra s ie  Z a m k o w e j. P la ­
n o w a n y  je s t k o le jn y ,  n a jt r u d n ie j-  

, . ,  , . ,  , szy m a n e w r — p rze su w a n ie  m o stu
k tó r z y  je d n o cze śn ie  na  p o n to n a ch . S ta lo w y  k o lo *  znów  

o p ra c o w a li szczegó łow ą te c h n o lo g ię  M d zle m u s ia ł »oddać  sle s ile  lu d z - 
n a su w a n ia  m o s tu  na ło żyska . k ie g o  ro z u m u , z e g a rm is trz o w s k ie j

w r ? -  P re c y z ji in ż y n ie ró w  i  ro b o tn ik ó w , 
w®, Sl^  n.ad O drę . .trz e b a  b y ło  w  s u ku rs  m u s i im  p rz y jś ć  ta kże  
w y k o n a ć  16 k m  sp a w ó w  B y ło  to  pogoda: zu p e łn ie  b e z w ie trz n a ! 
za dan ie  o d p o w ie d z ia ln e  i  tru d n e  _  . ,
d la  35 spaw aczy, k tó r z y  w y k o n a li D a n u ta  W Y S O C K A

A wystarczyłaby odrobina kultury

Ariaotacja strychu 
w ciężkiej atmosferze

D Ł U G IE  k o le jk i do spó łdz ie ln i m ie zkan iow ych  zniechęcają 
m łodych lu dz i chcących w raz ze świeżo założoną rodziną zna­
leźć samodzielne lokum . Szuka t ię  zatem różnych dróg, by 
-własne mie. zkanie 'ta io  się fak tem  szybko, a nie po k ilk u n a ­
stu la tach czekania. N iek tó rzy  po d e jm u j*  męską decyzję, by 
w łasnym  sum ptem  i pracą zdobyć „ M ”  d i a sw e j rodziny. Cho­
dzi n a tu ra ln ie  o adaptację s try  hu- na m ieszkanie.
O P E R TU R B A C JA C H  wiążą- dop raw dy ogrom ne, słabo w y - 

cych się z uzyskaniem  zgody ko riys ta n e  pomieszczenia pod- 
na taką adaptację, zgrom adzę- daszy... T ru d n ie j jednak o pow - 
n iem  dokum en tac ji, n iezbęd- szechną zgodę i akceptację, k ie - 
nych funduszów oraz m a te ria - dy w „naszym ”  dom u ktoś p ro - 
łó w  budow lanych — p isa liśm y wadzi przebudowę części s try -  
ju ż  w ie lo k ro tn ie . 1 n ie w ą tp li-  chu na m ieszkanie. Wówczas 
w ie w szystkie  te spraw y muszą lo ka to rów  spotyka ją  pewne n ie - 
być le p ie j i szybciej rozw iązy - dogodności — hałasy zw iąza- 
wane n iż  obecnie — d la dobra n t  z prow adzonym i pracam i, 
p rzyszłych lo ka to rów  adapto- kurz, cement, b ru d y  roznoszo- 
w anych pomieszczeń. Jest jed - ne po k la tce  schodowej, choćby 
r.ak jeszcze jeden p rob lem  — zresztą sama zm iana znanego 
k o n f lik ty  rodzące się m iędzy od dziesięcioleci po rządku w 
prowadzącym  budowę m ieszka- budynku. Rodzą się k o n f lik ty ,  
n ia  na s trychu , a lo ka to ra m i k łó tn ie , często m ieszkańcy s ta- 
zasiedzia łym i w budynku. ra ją  się un iem oż liw ić  p ro w a ­

dzenie robót, gdyż w yd a je  im  
Z k im k o lw ie k  by tu  rozm a- się, że now y lo ka to r zagarnia 

w iać  — wszyscy de k la ru ją  się, w iększą część s trych u  niż 
iż  są zw o lenn ikam i ada p tac ji przew idz iano, ku je  d rzw i tam , 
s trychó w  na m ieszkania. Bo gdzie n ie  trzeba, chce się nad- 
przecież trudności, bo d ług ie  ko - m ie rn ie  rozpanoszyć, jest n ie - 
le jk i oczekujących, bo w  s ta - uprze jm y. W ystarczy też posły- 
rym  b ud ow n ic tw ie  są jeszcze szeć, że gdzieś tam  adaptu jący 

za ją ł ca ły s trych , n ie  wpusz-

Czarne jagody 
wprost z lasu

M IM O  k a p ry ś n e j a u ry  w  pod- 
szczec ińsk ich  lasach  d o jrz a ły  ju ż  
cza rne  ja g o d y . T e  sm aczne 1 zd ro ­
w e  ow oce m ożna n a b y ć  na z ie lo ­
n y c h  ta rg o w is k a c h  i  od u lic z n y c h  
h a n d la rz y . Cena ic h  je s t je d n a k  
w yso ka  (50 z ł za s zk la n kę  jagód ). 
M oże za tem  le p ie j po m yś le ć  o  w y ­
b ra n iu  s ię  na ja g o d y  ch o c ia żb y  
podczas w e e k e n d u . P onoć  sporo  
ty c h  o w o c ó w  je s t w  re jo n ie  R u rk i 
i  T a n o w a , a spacer po les ie  ta kże  
za p e w n e  p rz y d a  s ię  ka żd e m u .

(su)

Pusty sklep
P R Z Y  u l  S to łc z y ń s k ie j w  S k o l-  

w in ie  m ie śc i s ię  sk le p  spożyw czy  
c z y n n y  w  godz. 6—10 i  15—18. M ie ­
szka ń cy  p o b lis k ic h  d o m ó w  zastana­
w ia ją  s ię  k o m u  m a on  w ła ś c iw ie  
s łu żyć , s k o ro  n a jczę śc ie j ju ż  o  go­
d z in ie  9 ra n o  n ie  m ożna ta m  k u p ić  
m le k a , ś m ie ta n y , s e ró w  i  in n y c h  
p o d s ta w o w y c h  p ro d u k tó w  ż yw n o ś ­
c io w y c h . P re te n s je  k l ie n tó w ,  a ta k ­
że ic h  p ro ś b y  o  w p ro w a d z e n ie  tam  
sp rze d a ży  ró w n ie ż  n iezbędnego  p ie ­
czyw a , p rz e k a z u je m y  PSS „S p o łe m ”  
p rosząc o  ja k  na jszybszą  odp o ­
w iedź .

0»
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Praca pierwsza i jedyna
r u n k u je  re h a b ilita c ję ,  p o zw a la  u ło ­
ż yć  so b ie  życ ie .

Z d o b y łe m  w ię c  tu  zaw ód  k ra w c a  
i  p ra c u ją c  p o d ją łe m  n a u k ę  w  śred 
n ie j  szko le . U k o ń c z y łe m  T e c h n i­
k u m  F in a n s o w e  w  1956 ro k u  i  w  
ro k  p ó ź n ie j a w a n s o w a łe m  na k ie ­
ro w n ik a  d z ia łu  k o n t r o l i .  O becn ie  
je s te m  k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  
k ła d z tw a  1 u s łu g . Z a tru d n ia m y  74

S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć  — s ta w ia n a  o k ry c ia  na  z le ce n ie  „M o d y  P o ls - 
często i ch yb a  z b y t p o ch o p n ie  k ie j ” . T o  o s ta tn ie  n a j le p ie j d o w o -
na  m a rg in e s ie  w ie lk ie g o  p rz e m y s łu  d z i, iż  in w a lid z i z a tru d n ie n i w  -  .
— z a jm u je  w a żn e  m ie jsce  w  ż y c iu  s p ó łd z ie ln i są fa c h o w c a m i co  s ię  c h a łu p n ik ó w , w szyscy  są in w a lid a - 
sp o łe czn o -g o sp o d a rczym . P o tw ie r -  zow ie . n ie k tó rz y  m ie s z k a ją  poza
dzen ie  ty c h  s łó w  p rz y n o s i n a m  Z a k ła d  p o w s ta ł w  ro k u  1950, w  Szczec inem . K a ż d e m u  d o s ta rcza m y
k a ż d y  d z ie ń , w szak  co d z ie n n ie  za- r o k  p ó ź n ie j ro zp o czą ł t u  p ra cę  R u - do  d o m u  tk a n in y  i  w y k r o je  o ra z
k u p y  p o d s ta w o w y c h  a r ty k u łó w  d o lf  R u d k ie w ic z , k tó r y  dz iś  w sp o - o d b ie ra m y  g o to w e  w y ro b y . O czy-
ż y w n o ś c io w y c h  ro b im y  p rz e w a ż n ie  m in a : w iś c ie  k a ż d y  p rz e d te m  o trz y m u je
w  „s p o łe m o w s k ic h ”  (sp ó łd z ie i- _  P rz y je c h a łe m  do  m ia s ta  z p o d  m |o d ie I a  1a° m i ^ ¿ n a d to  nasze t r z y
c zych  o c zyw iśc ie ) sk le p a ch , w y k o -  szczec lń sk ie J  w s i. N ie  m ia łe m  je s z - 7ak?a i v S u s ł^ o w e -  l^ d e n  1 k ra -
n a n ie  ró ż n y c h  u s łu g  z le c a m y  n a j-  C7P d w u d ż le c tłi la t  hv ł**m  ie r in a k  za.KłatJy  u s łu g o w e , je a e n  z K ra -
częśc ie j w  sp ó łd z ie lc z y c h  p la c ó w - in w a lid a  w i f c  na  w s i t ^ d n o  m i w ie c tw e m  c ię ż k im  i  d w a  w ysp e - 
k a ch , na r y n k u  zaś często s p o ty -  b y to  z n a le ź ć  o d p o w ie d n ia  p ra ce  c ja liz o w a n e  w  k ra w ie c tw ie  le k -  
k a m y  s ię  z w y ro b a m i n o szą cym i °  h 0Tef.V r i la  C  ^  W  ^ dny,m  z . n ic h  s z y je m ym e tk i S D ó łdz ie ln i w v tw ó rc 7 v o h  za m ie s z k a łe m  w  h o te lu  d la  in w a -  k o j dry> o s ta tn io  d z ia ła ln o ś ć  ta  je s t

’  s p ó łd z ie ln i w y tw o rc z y c » . 1M *W  p rz y  u l.  A rm a  C ze rw o n e ). m o c „ J  o g ra n ic z o n a  b ra k ie m  odp o -
W A R T O  o ty m  p o m y ś le ć  w la ś -  W ćw czas b y !a  w  S zczec in ie  ta k a  w ie d n le J  tk a n in y ,  

n ie  te ra z , g d y  w ie lo ty s ię c z n a  rz e -  p la c ó w k a  1 w ie lk a  szkoda, iz  zo - c ó ż  m o gę p o w ie d z ie ć  o s w e j p ra  
sza sp ó łd z ie lc ó w  o b c h o d z i sw e za - s ta ła  p p z m e j z lik w id o w a n a . D z iś  c y ? M oże  t y lk o  to ,  że je s t to  m o - 
w o d o w e  ś w ię to  — D z ie ń  S p ó łd z ie i-  m ło d z i z a m ie js c o w i lu d z ie , p o d e j-  j a p ie rw sza  i  je d y n a  p ra c a . Spę- 
czośc l. m u ją c y  p ra c ę  w  s p ó łd z ie ln ia c h  in -  ¿ z i ł£m  w  teJ sJp ó łd z ie in i  33 la ta  i

J e d n y m  zaś z z a s łu żo n ych , d łu -  w a lid z k ic h , m a ją  o g ro m n e  t ru d n o ś  chCę pozostać t u  ja k  n a jd łu ż e j,  o 
g o le tn ic h  p ra c o w n ik ó w  te g o  s e k to - c!  ze zn a le z ie n ie m  s u b lo k a to rk i.  y e zdr o w ie  p o z w o li,  
ra  je s t  p a n  R u d o lf  R u d k ie w ic z  —  S k ie ro w a n o  m n ie  do  t e j  w ła ś n ie  D o p ie ro  podczas ro z m o w y  z p re -  
k ie r o w n ik  d z ia łu  n a k ła d z tw a  i  u -  s p ó łd z ie ln i i  zaczę to  p rz y u c z a ć  do  zesera s p ó łd z ie ln i m g re m  in ż . R y - 
s łu g  w  szcze c iń s k ie j O d z ie żo w e j zaw odu  k ra w c a . P ra ca , w a r u n k i i  sza rd e m  S w ię ch e m  d o w ie d z ie liś -  
S p ó łd z ie łn i In w a lid ó w .  ca łe  o toczen ie  b a rd z o  m i s ię  spo* m y  się. iż  pan  R u d k ie w ic z  je s t

S p ó łd z ie ln ia  ta  — z a tru d n ia ją c a  d o b a ły . J a k  w ię kszo ść  m o ic h  ó w -  d łu g o le tn im  s e k re ta rz e m  R a d y  Ń ad  
290 osób, z czego 70 p ro c . to  in -  czesnych k o le g ó w  — a i  dz iś  w i -  z o rc z e j o ra z  c z ło n k ie m  E g z e k u ty w y  
w a lk lz l — z a jm u je  s ię  p rzede  w s z y -  dzę to  w ś ró d  n a szych  m ło d y c h  p ra  p o d s ta w o w e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j  
s tk im  s zyc ie m  b ie liz n y  p o ś c ie lo - c a w n ik ó w  — u z n a ła m  te n  za k ła d  w  s p ó łd z ie ln i.  J e s t osobą łu b ia n ą , 
w e j i  fa r tu c h ó w  d la  s łu ż b y  z d ro -  za s w ó j d ru g i dom . _ c e n io n ą  i  szanow aną  p rze z  w s z y -
w la , m u n d u ró w  d la  s łu ż b y  o c h ro -  Je s te m  w  ogó le  p rz e k o n a n y , I ż  s tk ić t r  p ra co w n ikó w -.- Każcly'~0- ty m  
n y  m ie n ia ;  b e z p o ś re d n io  na za o p a - spó łdz ie lczość in w a lid z k a  je s t  po d  c h ę tn ie  m ó w i,  t y lk o  z a in te re s o w a - 
t rz e n ie  r y n k u  sz j^ je  p o ś c ie l (o s ta t-  k a ż d y m  w z g lę d e m  p o trz e b n a . T o  n y  je s t  p e łe n  z a k ło p o ta n ia  i  u w a - 
n io  co ra z  m n ie j,  ja k o  że o t k a n i -  p ra w d z iw a  szansa d la  lu d z i,  k tó -  ża, iż  ta k ic h  ja k  on  je s t  w  £ p ó ł- 
n y  je s t b a rd zo  t ru d n o )  o ra z  — p o - r y c h  d o tk n ę ła  c h o ro b a  cz y  k a le c -  dz ie lczo śc i in w a lid z k ie j b a rd zo  w ie -  
cząw szy  o d  1979 r o k u  — odz ież  i  tw o . P o d ję c ie  p ra c y  z a w o d o w e j w a  lt t .  (rag)

cza nań s tarych m ieszkańców, 
a p rzy  o ka z ji za la ł m ieszkanie 
sąsiadów, by stosunek do b u ­
dow y i je j w ykonaw cy s ta ł się 
w rog i.

N IE J E D N O K R O T N IE  ta k ie  w ła ś ­
n ie  s p ra w y  t r a f ia ją  do  M P G M -u  
a lb o  d o  re d a k c ji.  Z w a śn io n e  s tro ­
n y  żą da ją  in te rw e n c ji .  Jedna — 
w s trz y m a n ia  p ra c , d ru g a  — u m o ­
ż liw ie n ia  s p ra w n e g o  p ro w a d ze n ia  
ro b ó t. N a ra s ta ją c y  k o n f l ik t  p ro w a ­
d z i d o  z a c ie trz e w ie n ia  i  tru d n o  
n ie ra z  os iągnąć ko m p ro m is , d o p ro  
w a d z ić  do  zgody.

W y d a je  się. iż  te  r a fy  m ożna je  
d n a k  p o konać . I  to  na w s tę p ie  
— za n im  ro zpoczn ie  się ad a p ta c ja  
pom ieszczeń. O tóż d o b rze  b y ło b y , 
g d y b y  lo k a to rz y  b u d y n k u  w cze ś- - 
n ie j s p o tk a li się z p rz y s tę p u ją c y m  
d o  p ra c  (m a ją c y m  Już w yd a n ą  zgo 
dę sam orządu m ie szka ń có w , t u ­
dz ież  d o k u m e n ta c ję  na a d a p ta c ję  
s try c h u ) . M ożna b y ło b y  b o w ie m  
w te d y  u s ta lić  „ r e g u ły  g ry ” . A  w ię c  
m ie szka ń cy  za p o zn a lib y  się z p la ­
n a m i b u d o w y  — co d a ło b y  im  m o­
ż liw o ś ć  s p ra w d ze n ia , czy  ro b o ty  
p rze b ie g a ją  zgodn ie  z p ro g ra m e m . 
P o z n a lib y  p rzys ię g o  w s p ó łlo k a to ra  
b u d y n k u , o n  zaś p o w in ie n  z g ó ry  
p rze p ro s ić  za cze ka ją ce  m ie szka ń ­
có w  n iedogodnośc i, u ją ć  Ich  u p rz e j­
m ością  i  z a p e w n ie n ie m , że d o ło ż y  
w s z e lk ic h  s ta ra ń , b y  a d a p ta c ja  b y ­
ła  ja k  n a jm n ie j u c ią ż liw a  d la  
w s zys tk ich .

P rzed  p a rom a d n ia m i „ K u r ie r  
S zczec ińsk i”  b y ł m e d ia to re m  w  ta ­
k ie j  k ło p o t l iw e j s p ra w ie  k o n f l ik tu  
m ię d zy  lo k a to ra m i a a d a p tu ją c y m  
s try c h . N ie  p o d a je m y  adresu , 
gdyż  b u rza  zosta ła  zażegnana 1 
zw aśn ione  s tro n y  d o s z ły  d o  p o ro ­
z u m ie n ia . C a ły  sz k o p u ł zaś b y ł w  
ty m , że  m iesz.kańcy n ie d o k ła d n ie  
z n a li d o k u m e n ta c ję  te ch n iczn ą , a 
za tem  zasięg up ra w m ie ń  b u d u ją c e ­
go sobie m ie szka n ie . Poza ty m  
sam  a d a p tu ją c y  n ie  p o fa ty g o w a ł 
się, b y  u p rz e jm ie  w’y ja ś n ić  k w e ­
s tię , le cz  d o d a tk o w o  za o g n ił spó r 
„c z u ją c  s ię  w  p ra w ie ” , b o  w y k o ­
n u ją c  prace  zgodn ie  z p o s ia d a n y ­
m i d o k u m e n ta m i. Czy je d n a k  te n  
c a ły  k o n f l ik t  w  ogó le  b y ł n ie u n ik  
n io n y  — w y d a je  się. że w y s ta rc z y  
ło b y  tro c h ę  u p rz e jm o ś c i i  ż y c z li­
w ośc i, b y  b u d o w a  p rze b iega ła  bez 
z g rz y tó w . (su)

Na zacisznym Pogodnie

Zjazdy taksówek
M IE S Z K A Ń C Y  u l.  W ie n ia w sk ie g o  

o ra z  u l.  S y ro k o m li n a rz e k a ją  na są­
s ie d z tw o  s ie d z ib y  Z rzeszen ia  T ra n ­
s p o r tu  P ry w a tn e g o . C h o d z i im  o 
to , iż  oo m ie s ią c  p rzez  2—3 d n i 
p rz e ż y w a ją  is tn y  n a ja z d  ta k s ó w e k . 
S e tk i w o zó w  p rz y je ż d ż a ją  tu ,  a b y  
Ic h  w ła ś c ic ie le  m o g li p o b ra ć  k a r ty  
z a o p a trze n io w e , ta lo n y  na benzyne . 
i tp .  L o k a to rz y  o k o lic z n y c h  po se s ji 
ska rżą  się, że po ta k im  n a je żd z ie  
p rzez pa rę  d n i u trz y m u je  s ię  sw ąd 
sp a lin , a  z o g ró d k ó w  tru d n o  zebrać 
w a rz y w a  i  ow oce, gdyż  są skażone. 
Poza t y m  lic z n e  w o z y  dość s k u ­
te czn ie  b lo k u ją  u lic ę . Jes t t o  za­
p e w ne  ja k ie ś  u tru d n ie n ie  i  za rząd  
zrzeszemta d o p ra w d y  p o w in ie n  po­
s ta ra ć  s ię  ro z w ią z a ć  tę  sp ra w ę  k u  
za d o w o le n iu  m ie szka ń có w  p o b li­
s k ic h  poses ji.

(su)


